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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  wynos i :

Pocztą w państwie Austryackiem..................................................
n „ Niemieckiem....................................................

_ „ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
ł innych państw należących do związku pocztowego . . .
Prenumeratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — fjisty 
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracji Czasu w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane nie* podlegają opłacie 

pocztowej. — L istów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.
■tękopisinów nadsyłanych nie zwraca s ię .'

| na cały rok na kw arta ł na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  pr z y j muj ą :

Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Wiejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego' w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — X»de*ł*ne (na 3 stronie dziennika) od
miejsca wiersza drukiem drobnym po 50 cent. za każdy raz. — Ogłoszeniu I prenumeratę
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. 4'; w Paryżu wyłącznie p. Adam. Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poiśsoniere 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W  Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na  „CZAS“
od dnia Igo Kwietnia 1885 r.

Z  p r ze sy łk ą  p o cz to w ą  te p a ń stw ie  
A u strya ck iem  t

na cały rok 24 złr. 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc

dr. 12 złr. 6 złr. 2*50
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 0  marek, 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc
2 0  marek 14 marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

I V  Prenumerata liczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo
dniej i najtaniej przesyłać p rze k a ze m  p o czto 
w ym .

Cena „Czata* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.
I V  Miejscową prenumeratę przyj

muje Administracya „ Czasu,“ tu
dzież ajeneye pp. E. Silberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń w Su
kiennicach pod 1. 23 w handlu ga
lanteryjnym p. M. Ilerza, (o d  d . 1 
K w ie tn ia  w  hotelu  S a s k i m ) ,  handel 
Z. Skalskiego w Sukiennicach pod 
1. 27, sprzedaż gazet Kuklińskie
go w hall Sukiennic 1. 6, księgar
nia S. A. Krzyżanowskiego w ryn
ku głównym, handel Hessa w ryn
ku głównym, handel Bajera przy 
ulicy Grodzkiej.

IV  We I. w o wie przyjmuje prenu
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Hr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej.

Przegląd Polityczny.
Kraków 2 kwietnia

Poniżej streszczamy działalność Rady państwa 
w ostatnim okresie tej parlamentarnej kadencyi, 
w tem przekonaniu, iż już po świętach nie zbie
rze się Izba deputowanych. W kołach poselskich, 
jak donoszą z Wiednia, obiega nawet obecnie po
głoska, że parlament zostanie zamknięty sang- 
und klanglos t. j. bez wysłuchania uroczystej mo
wy tronowej.

Komisya kolejowa Izby panów rozpoczęła wczo
raj dyskusyę nad ugodą z koleją Północną Refe
rat objął hr. Kuefstein.

Do Politik telegrafują z Wiednia: „Z powoda 
wyborów do Rady państwa, rozpoczną się układy 
ugodowe z Węgrami prawdopodobnie dopiero 
w późnej jesieni podczas sesyi wspólnych dele- 
gacyj."

Utworzenie gabinetu Freycineta połączone jest 
z wielkiemi trudnościami i dlatego do chwili kie
dy to piszemy niema wiadomości o składzie, w ja 
kim wystąpi. Dzienniki uważają Freycineta, jako 
dziś jedynie możliwego prezesa gabinetu, większa 
ich część żąda ministerstwa koalicyjnego.

Główną pozycyą Francuzów w Tonkinie jest 
Ha-Noi nad ujściem rzeki Thai-Bigne do rzeki Czer 
wonej. Z tego punktu manewrowali dotąd ku Za
chodowi wzdłuż rzeki Czerwonej, aż do Tuyen 
Kwang, a wzdłuż rzeki Thai-Bigne na północ ku 
jej źródłom a zarazem ku granicy chińskiej. Na

ostatniej linii działał jenerał Negrier. Leży tu naj
pierw w niewielkiej odległości od Ha-Noi, Bak- 
Ninh a dalej na północ Lang Son. Negrier dotarł 
już był do źródeł rzeki Thai-Bigne, przekroczył 
nawet dział wód i zabrał za Langsonem bramę 
chińską, kiedy nagle ujrzał się wobec, jak utrzy
mują, 40,000 świeżo nadeszłych Chińczyków. Od 
party zrazu odDang-Dong, który chciał zabrać, mu 
siał następnie ustąpić z Lang-Sonu, na który Chiń
czycy z większą śmiałością, niż dotąd okazywali, 
uderzyli i będzie mógł być zadowolonym, jeżeli 
zdoła się stanowczo utrzymać w Bak-Ninh.

Jenerał Briere d e l’ Isle posuwał się niedawno 
temu wzłuż rzeki Czerwonej, ku jej źródłom, na 
Zachód i oswobodził tu od oblężenia przez Chiń
czyków załogę francuską w Tuyen-Kwang. Wobec 
wstecznego ruchu jenerała Negrier musiał się sam 
cofać ku Ha-Noi, żeby w razie zupełnego pobicia 
jenerała Negrier nie był odciętym od morza. Nie 
zatrzyma on się zapewne w ruchu swym wstecznym 
aż w Ha Noi; tak wypada przynajmniej uczynić, 
żeby połączonemi siłami bronić Delty poniżej Ha Noi 
leżącej, bo z niej mają wyżywienie i po niej je
dynie dostać się mogą w razie porażki do portu, 
w którym wylądowali.

Briere de Fisie donosi w swym raporcie, że i 
na górnym biegu rzeki Czerwonej zjawili się 
Chińczycy w znacznej liczbie. Czy wobec ich na
pływu zostawił załogę francuską w Tuyen-Kwang 
na łasce Boskiej, jako stracony posterunek, ma
jący przez czas jakiś powstrzymać nawał chiński 
od nagłego rzucenia się na Ha Noi, nie donosi 
w swym raporcie.

Teraz obrona Delty, t. j. tej części Tonkinu. 
w której rzeka Czerwona między Ha-Noi a mo
rzem dzieli się na liczne odnogi, będzie jedynem 
zadaniem Francuzów, aż do przybycia posiłków.

W końcu kwietnia rozpoczyna się w Tonkinie 
pora deszczy, uniemożebniająea w bagiennej czę
ści tego kraju wszelkie ruchy wojenne. Jeśli się 
więc okaże, że się Brićre i Nćgrier będą mogli 
wła8nemi siłami utrzymać w Delcie tonkińskiej, 
nadpływające posiłki nie powinnyby zawijać do 
portów tonkińskich, ale udać się wprost pod za
słoną eskadry Courbeta do północnych portów 
chińskich i przez zrobienie tam jakiej decydują
cej dywersyi zmusić Chińczyków do zawarcia 
pokoju.

Co do posiłków tych donoszą z Paryża, że 
8000 ma być wysłanych zarazjwpomoc jenerałom 
do Tonkinu, skoro zaś uchwalone zostaną zażą
dane kredyty, ma być utworzoną i wysłaną armia 
z 50,000 złożona, z nieokreślonem dotąd przezna
czeniem.

W sprawie afgańskiej oświadczył Hartington 
w Izbie niższej parlamentu angielskiego, że Ro- 
sya odpowiedziała na znaną notę angielską i przy
rzekła, że wojska jej dalej posuwać się nie będą. 
Udzielenia dalszych szczegółów odmówił z powo
du toczących się jeszcze w tej mierze rokowań.

Parlament angielski odroczył się do dnia 9 go 
kwietnia.

Wieści, jakoby Osman Digma wysłał pailamen 
tarza do obozu angielskiego nie potwierdzają się. 
Zdaje się natomiast, że znikł on ze stanowiska 
swego w pobliżu Suakimu, aby zwabić Anglików 
w głąb pustyni.

Wszystkie wczorajsze dzienniki niemieckie, z ma- 
łemi wyjątkami, podnoszą zasłagi ks. Bismarka 
łącząc z tem życzenia swe dla jubilata. Uroczy
stości, z których poniżej dajemy krótkie sprawo
zdanie, odbywają się podług ułożonego programu.

Wieści, jakoby Nelidow miał zastąpić Orłowa 
w Berlinie, do Konstantynopola zaś miał wysła
nym być Loris Melikow, są bardzo wątpliwe. 
Loris Melikow, którego życzy sobie podobno Giers, 
nie ma sympatyi w innych sferach petersbur 
skich.

Melioracye krajowe.
Lwów 1 kwietnia.

□  Ponieważ ustawą finansową z dnia 26 mar 
ca r. b. dz. u. p. 1. 28 zatwierdzonym został pre 
liminarz państwowego funduszu melioracyjnego 
(wedle rozd. 29, tyt. 3, §. 6 b. w kwocie złr. 
150,782), zatem sankeya kraj. specyalnych ustaw 
melioracyjnych, odnoszących się do przeprowadze
nia siedmiu przedsiębiorstw melioracyjnych przy 
pomocy skarbu państwa może być oczekiwaną 
w najbliższym czasie, zwłaszcza, że w myśl § 6 
ustawy melioracyjnej wypłacie zasiłków państwo
wych na te roboty nic już nie stoi na przeszko
dzie. Stosownie do tych ustaw zapewnioną zo
stała krajowi bezzwrotna subweneya z funduszu 
melioracyjnego w kwocie 184,322 złr., oraz 4° 0 
pożyczka w kwocie 6300 złr., z czego w roku 
bieżącym przypadnie do . wypłaty kwota częścio
wa 60,185 złr.

Przedsiębiorstwa wspomnione mają na celu ro
boty koło regulacyi mniejszych potoków (Kisielina 
w pow. Brzeskim, Nowy Breń w pow. Dąbrow
skim i Mieleckim, odpływ dzikich wód w pow 
Mieleckim, Łęg i Trześniówka w pow. Tarno
brzeskim), tudzież osuszenie bagien Niskich i Ru
dnickich w pow. Niskim, a więc w okolicach ze
szłoroczną katastrofą powodziową najsrożej do 
tkniętych. Gdy zaś robotom tym, oprócz zapomogi 
państwowej, zapewniają odnośne ustawy krajowe 
także zasiłek z funduszu krajowego w tej samej 
wysokości (60,185 złr.J, przeto oczekiwać należy, 
że przedsiębiorstwa rzeczone przyczynią się cho
ciaż w części do złagodzenia skutków klęski po 
wodziowej w powiatach nadwiślańskich.

Wydział krajowy polecił też kraj. biurowi me 
lioracyjnemu poczynić odpowiednie przygotowania, 
ażeby skoro tylko zapadnie sankeya kraj. ustaw 
melioracyjnych, a odnośne operaty techniczne 
zwróci ministerstwo rolnictwa, mogły być wszyst
kie roboty pod kierunkiem tego biura bezzwłocz
nie rozpoczęte.

Jakkolwiek udział naszego kraju w państwo
wym funduszu melioracyjnym w roku bieżącym 
jest odpowiednim, bo wynosi 40°/„ w stosunku 
do całej Przedlitawii, to jednak ogólna kwota za
pewniona z tego funduszu ustawami, uchwalonemi 
przez Sejm na zeszłorocznej sesyi, w porównaniu 
z udziałem innych krajów, jaki w całym szeregu 
lat, stosownie do analogicznych ustaw krajowych, 
tymże przypadnie, przedstawia się dla nas mniej 
korzystnie.

I tak wedle wyjaśnienia, przedłożonego przez 
ministerstwo rolnictwa do preliminarza funduszu 
melioracyjnego na r. 1885 przyznane zostały sto
sownie do specyalnych ustaw krajowych innych 
prowincyj następne zasiłki z państwowego fundu
szu melioracyjnego:
1) dla Styryi na regulacyę Sannu . 90,000 złr.
2) dla Karyntyi na zabudowanie po

toków górskich.....................86,711 „
3) dla Szląska na regulacyę Wisły

i dopływ ów .....................  293,850 „
4) dla Czech na regulacyę Mrliny . 108,906 r

ogółem . 578,906 złr.
podczas gdy Galicya zapewniła sobie uchwalone 
mi przez Sejm ustawami zasiłek państwowy tyl
ko w kwocie 184 322 złr., co przy ogólnej kwo
cie 763,228 złr., zaangażowanej z funduszu melio
racyjnego, wynosi zaledwie 24°/0.

Powodem tego niepomyślnego rezultatu jest nie 
ta okoliczność, że galic. ustawy melioracyjne nie 
uznały tutejszych przedsiębiorstw za krajowe, z u- 
działem funduszu krajowego w wysokości 40% 
kosztów, jak to jeden z krajowych dzienników 
podnosił, gdyż w każdym wypadku, czy przed
siębiorstwo jest krajowe, lub tylko przez kraj 
subweneyonowane, państwo udziela zasiłku do 
30% (przy robotach górskich do 50%), lecz co 
do rozmiarów stosunkowo, drobne roboty (z wy 
jątkiem Nowego Brnia) wymagające nieznacznego 
wydatku, co do których dostarczone były Wydzia
łowi krajowemu operaty techniczne, tudzież zu
pełny brak projektów odnoszących się do robót 
górskich oraz organów, któreby się tymi elabora
tami mogły zająć.

Pierwszy błąd może być przy pomocy biura 
melioracyjnego usuniętym, o co też już obecnie 
stara się Wydział krajowy, a szczególnie p. Mar 
szałek, który nietylko przemysłem, ale i sprawami 
kultury krajowej zarówno gorąco i troskliwie się 
zajmuje. I tak już dzisiaj powiedzieć można, że 
przedmiotem ustawodawczej czynności Sejmu na 
szego będą prawdopodobnie w roku bieżącym na- 
stępne'większe przedsiębiorstwa melioracyjne:

1) regulacya górnego Wisłoka w pow. Sano
ckim, Brzozowskim i Krośnieńskim, ewentualnie 
także regulacya dolnego Wisłoka od Rzeszowa do 
ujścia w pow. Rzeszowskim i Łańcuckim;

2) 08zuszenie 3,000 morgów bagien w północnej 
części powiatu Rzeszowskiego (spółka Mrowelska);

3) regulacya Brnia starego i dopływów w po 
wiecie Mieleckim;

4) regulacya Bugu od ujścia Pełtwi w Busku 
do ujścia R aty ;

5) regulacya Gniłej Lipy od Przemyślan do 
Rudy w pow. Przemyślańskim i Rohatyńskim;

6) regulacya Dniestru od Kołodrnb do Źurawna 
(jako część ogóloej regulacyi górnego Dniestru i 
melioracyi hłot naddniestrzańskich).

Co do drugiego braku, t. j. niedostatecznej licz
by techników lasowych, którzyby się mogli zająć 
sporządzaniem projektów zalesień gór, tudzież za
budowaniem dzikich potoków górskich przy po 
mocy inżynierów melioracyjnych, wskutek czego 
to ważne pole melioracyi leży u nas odłogiem, a 
regulacye naszych rzek nie mogą korzystać z 50 
procentowego udziału państwowego funduszu me
lioracyjnego w kosztach, to zaradzenie temu złemu 
leży tylko w mocy Rządu, a w szczególności p. 
ministra rolnictwa.

Sejm krajowy uchwalił wprawdzie przy zała 
twieniu sprawozdania Wydziału krajowego o ak 
cyi pomocniczej z powodu zeszłorocznej katastrofy 
powodziowej, zgodnie z wnioskiem Wydziału kra
jowego rezolucyą wzywającą Rząd do pomnożenia 
technicznych i nadzorczych sił rządowych, oraz 
bezzwłocznego rozpoczęcia badań dzikich potoków 
górskich, rezolucyą ta jednak, zarówno jak i nr 
gensy Wydziału krajowego nie odniosły dotych 
czas pożądanego rezultatu.

D ziała lność  R a d y  p a ń s t w a .
Dość zgodne informacye zapowiadają, że Izba 

deputowanych w obecnym peryodzie prawodaw
czym swoją działalność już zakończyła, i że zbie 
rze się po świętach raz tylko dla wysłachania 
mowy tronowej, stanowiącej uroczysty epilog sze
ścioletniej kampanii parlamentarnej. Właściwy to 
tedy czas, aby rzucić okiem na ten świeżo ubie
gły okres sesyi, który się rozpoczął 4 grudnia 
1884, a zakończył 27 marca 188) i przynajmniej 
w suchem zestawieniu statystyczncm przesunąć 
przed okiem czytelnika te najważniejsze sprawy, 
jakiemi się Izba na 51 swych posiedzeniach zaj
mowała, i które ostatecznie przeszedłszy wszystkie 
stadya konstytucyjnego traktowania, uzyskały moc 
obowiązujących ustaw.

Zaraz na pierwszem posiedzeniu tego ostatniego 
okresu parlamentarnej kadencyi, przedłożył mini
ster skarbu Dr Dunajewski, preliminarz budżetu 
na r. 1885, a już następnego dnia 5 grudnia ko 
misya budżetowa rozdzieliła między siebie refera
ty specyalne nad poszczególnymi tytułami budżetu. 
Referentem jeneralnym budżetu został wybrany 
hr. Henryk Clam, który jednak z powoda słabo
ści tę godność złożył, a w jego miejsce został wy
brany referentem dep. Dr Mattusz. Obrady budże
towe w komisyi zakończyły się w lutym; w pełnej 
Izbie rozpoczęła się dyskusya jeneralna nad bu 
dżetem 27 lutego i zajęła 4 posiedzenia, podczas 
gdy dyskusya szczegółowa przeciągnęła się aż do 
19 marca. 26 marca został budżet także załatwio 
ny w Izbie panów, a zaraz następnego dnia u 
zyskał Najwyższą sankcyę.

Również na pierwszem posiedzenia w grudniu 
wniósł rząd przedłożenie o stanie wyjątkowym dla 
niektórych okręgów sądowych w Austryi dolnej 
Izba deputowanych przyjęła to przedłożenie 15

grudnia, a Izba panów 19 grudnia. Podczas obrad 
nad przedłożeniem o czasowem zawieszeniu dzia
łalności sądów przysięgłych w Wiener - Nenstadt, 
oświadczył prezes gabinetu hr. Taaffe w komisyi, 
iż zniesie stan wyjątkowy w Austryi dolnej, jeże
li tylko Izba przyjmie opracowaną przez rząd u- 
stawę przeciw socyalistom i ustawę o używaniu 
dynamitu. Zapowiedziane projekty do ustaw zo
stały wniesione do Izby 20 stycznia 1885 r., a 
23 stycznia odesłano je do osobnej komisyi, któ
ra ich zbadanie powierzyła wybranemu ze swego 
grona podkomitetowi. 27 marca przyjęła Izba de
putowanych ustawę o używania dynamitu; ustawa 
zaś przeciw socyalistom pozostała niezałatwioną.

Najżywszy interes szerokich sfer ludności wzbu
dzały rozprawy nad ugodą z Koleją Północną. 4 
grudnia 1884 cofnął rząd pierwszy projekt ugody, 
wniesiony 29 kwietnia i niemal ogólnie uznany za 
nie do przyjęcia, a 20 stycznia 1885 przedłożył 
nową, bardzo znacznie zmodyfikowaną ugodę. J a 
kie koleje ta sprawa przechodziła, to zostaje je 
szcze w świeżej pamięci czytelników. Ugoda ta 
według uchwał komisyi kolejowej, której referent 
dep. Dr Biliński w świetny sposób ze swego za
dania się wywiązał, i po przyjęcia poprawek wnie
sionych przez barona Schwegla w imieniu klubu 
Coroniniego, została ostatecznie w trzeciem czyta
nia większością 11 głosów przyjętą przez Izbę de
putowanych, a zaraz po świętach zajmie się jej 
załatwieniem Izba panów.

Wielkie znaczenie dla duchowieństwa parafial
nego ma przedłożenie kongrualne, które zostało 
ostatecznie załatwione 24 marca w Izbie panów, 
a w trzy dni później także w Izbie deputowanych, 
a na mocy którego ulepszenie dotacyi duszpaste
rzy nastąpi systematycznie w przeciągu trzech lat.

Wniesiona 13 lutego nowela o należytościach 
skarbowych, została 160 przeciw 135 głosom na 
wniosek dep. Rufa odesłaną napo wrót do komisyi 
dla przerobienia. Komisya, której referentem jest 
dep. Talirz, ukończyła już 6 marca swą pracę, 
ale mimo to dla braku czasu nie wszedł już ten 
przedmiot pod obrady pełnej Izby. Również wnie
siona 4 grudnia z. r. tak ważna dla naszego kra
ju sprawa regulacyi rzek galicyjskich, nie została 
stanowczo rozstrzygniętą, a nawet wniosek dep. 
Zeithammera, żądający przyzwolenia kredytu w kwo
cie półmiliona na rozpoczęcie robót przedwstęp
nych około regulacyi rzek, nie mógł się dostać 
na porządek dzienny obrad pełnej Izby, ale nie 
wątpimy, że rząd w drodze administracyjnej wpro
wadzi ten wniosek w wykonanie.

Z ważniejszych przedłożeń nie zostały załatwio- 
nemi: przedyskutowana już 2 marca w komisyi 
ustawa o zabezpieczeniu robotników na wypadek 
kalectwa, dalej ustawa o zabezpieczeniu robotni
ków na wypadek choroby, przyjęta w komisyi 
reforma wyborcza dla niższej Austryi, ustawa o 
fałszowaniu wiktuałów, o pomnożeniu parku kole
jowego, nowela cłowa, przedłożenie o kolei pół
nocno-zachodniej, a wreszcie konweneya z Siamem.

Z mniej znaczących spraw załatwiła Izba de
putowanych następujące projekty do ustaw: usta
wę wyjątkową dla Dalmacyi, ustawę o podatku 
od piwa, ustawę o rybołostwie, ustawę o ulgach 
podatkowych, ustawę hipoteczną dla Vorarlbergu, 
ustawę o zalesienia Karstu, ustawę o udzielenia 
wsparć ludności dotkniętej wypadkami elementar- 
nemi w Morawii, na Szląsku i w dolnej Austryi, 
ustawę o kolejach lokalnych, ustawę o sądowni
ctwie w obronie krajowej, ustawę o praktykantach 
sądowych i substytutach notaryalnych, ustawę me
lioracyjną, ustawę o tępieniu filloxery, ustawę o 
kontyngensie rekrutów, ustawy o wybudowanie 
domu karnego w Pradze i o urządzeniu rezyden- 
cyi dla grecko katolic. biskupa w Stanisławowie, 
ustawy w sprawie szkół przemysłowych w Bernie 
i w Wiedniu, tudzież w sprawie założenia gimna- 
zyum na Nowem Mieście w Pradze; ustawę wzglę
dem sprzedaży lub zamiany przedmiotów państwa, 
traktat żeglużny z Francyą, ustawę względem prze
budowy fabryki broni w Wiedniu, ustawę wzglę
dem redukcyi stopy procentowej, w końcu ustawę 
w sprawie zakładu dla robót przymusowych w Au
stryi dolnej. Wreszcie zanitować należy, iż przy
jęto cały szereg przedłożeń kolejowych, a między

POTOP
(53) POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a ,

T om  d ru g i.

(Ciąg dalszy.)

Kowalski zwrócił się ku więźniom z wściekło- 
ścią:

— Waszmościowie pomogliście mu do ucieczki! 
Ja  waściom!...

Tu złożył olbrzymie pięście i począł zbliżać się 
ku nim.

Wtem Mirski rzekł groźnie:
— Nie krzycz waść! i bacz, że do starszych od 

siebie mówisz!
Pan Roch drgnął i mimowoli wyprostował się, 

bo rzeczywiście jego powaga, wobec takiego Mir- 
skiego była żadna — i wszyscy owi jeńcy prze
nosili go o głowę godnością i znaczeniem.

Stankiewicz dodał:
— Gdzie aspanu kazali nas wieść, to wież, ale 

głosu nie podnoś, bo jutro możesz iść pod ko
mendę każdego z nas.

Pan Roch wytrzeszczał oczy i milczał.
— Niema co, panie Rochu, podrwiłeś głową — 

rzekł Oskierko. — To, co mówisz, żeśmy mu po
mogli, to głupstwo, bo naprzód, spaliśmy, jako 
i ty, a powtóre każdyby pierwej sobie pomógł, niż 
innemu. Ale acpan podrwiłeś głową! niczyjej tn

winy niema, jeno twoja. Pierwszy kazałbym cię 
rozstrzelać za to , bo żeby oficer rozsypiał się jako 
borsuk, a więźniowi pozwolił uciec w swoim wła
snym chełmie i opończy, ba, na swoim własnym 
koniu!... toż to niesłychana rzecz, która się od po
czątku świata nie zdarzyła!

— Stary lis, wyprowadził młodego w pole! — 
rzekł Mirski.

— Jezus Marya! toć ja  i szabli nie mam! — 
krzyknął Kowalski.

— Albo się jemu szabla nie przyda? — mówił 
uśmiechając się Stankiewicz. — Słusznie pan 0- 
skierko mówi: podrwiłeś głową kawalerze. Pisto- 
leciska też musiałeś mieć w olstrach!

— A były!... — rzekł jak nieprzytomny Ko
walski.

Nagle porwał się obu rękoma za głowę:
— I list księcia pana do komendanta birżań- 

skiego!! Co ja  nieszczęsny teraz uczynię?!... Zgi
nąłem na wieki!... Bogdaj mi kula w łeb !...

— To cię nie minie! — rzekł poważnie Mirski. 
— Jakże to nas będziesz teraz do Birż wiózł?... 
Co się stanie, jeśli ty powiesz, że nas jako wię
źniów przywozisz, a my, starsi godnością, powie
my, że to ty masz być do lochu wrzucon ? Komu, 
myślisz dadzą wiarę?... Zali mniemasz, że komen
dant szwedzki zatrzyma nas, dlatego tylko, że go 
pan Kowalski o to będzie prosił ? Prędzej nam za
wierzy i ciebie w podziemiu zamknie.

— Zginąłem! zginąłem! — jęczał Kowalski.
— Głupstwo! — rzekł Wołodyjowski.
— Co robić, panie komendancie ? — pytał wach

mistrz.
— Ruszaj do wszystkich djabłów! — krzyknął 

Kowalski. — Zali ja  wiem, co robić?... gdzie je
chać?... Bodaj cię pioruny zabiły!

— Jedź, jedź do Birż!... obaczysz!... — rzekł 
Mirski.

— Zawracaj do Kiejdan!!... — krzyknął Ko
walski.

— Jeśli cię tam pod murem nie postawią i nie 
rozstrzelają, to niech mnie szczecina pokryje! — 
rzekł Oskierko. — Jakże to przed obliczem het 
mańskiem staniesz? Tfu! Hańba cię czeka i kula 
w leb, nic więcej!

— Bom nic więcej nie wart! — zakrzyknął nie
szczęśliwy młodzian.

— Głupstwo, panie Rochu! My jedni możem cię 
ratować — mówił Oskierko. — Znasz nas, żeśmy 
z hetmanem gotowi byli iść na kraniec świata i 
zginąć. Więcej mieliśmy zasług, większą szarżę 
od ciebie. Wylewaliśmy nieraz krew za ojczyznę 
i zawsze chętnie jąwylejem; ale hetman zdradził 
ojczyznę, wydał ten kraj w ręce nieprzyjaciół, 
sprzymierzył się z nimi przeciw miłościwemu panu 
naszemu, któremuśmy wierność zaprzysięgli. Zali 
to myślisz, że żołnierzom, jak my, łatwo przyszło 
wypowiedzieć obedyencyę zwierzchności? postąpić 
przeciw dyscyplinie? hetmanowi własnemu się o- 
ponować? Ale kto dziś z hetmanem, ten przeciw 
ojczyźnie! kto dziś z hetmanem, ten przeciw ma
jestatowi ! kto dziś z hetmanem, ten zdrajca króla 
i rzeczypospolitej!... Dlatego to rzuciliśmy buławy 
pod nogi hetmańskie, bo cnota i obowiązek i wiara 
i honor tak nakazywały. I któż to uczynił? zali 
ja jeden? Nie! i pan Mirski i pan Stankiewicz, 
najlepsi żołnierze, najcnotliwsi ludzie!.. Kto przy 
nim został?... warchoły!.. A ty czemu nie idziesz 
śladem lepszych od ciebie i mądrzejszych i star
szych? Chcesz hańbę ściągnąć na własne imię? 
zdrajcą być ogłoszony?... Wejdź w siebie, zapytaj 
sumienia, co ci czynić należy: czyli przy Radzi-

wille zdrajcy — zdrajcą zostać, czyli iść z nami, 
którzy ostatni dech chcemy za ojczyznę puścić, 
ostatnią kroplę krwi za nią wylać?... Bodajby zie
mia nas pożarła, nimeśmy hetmanowi obedyencyę 
wypowiedzieli... ale bogdaj by dusze nasze z pie
kła nie wyjrzały, jeślibyśmy króla i ojczyznę dla 
prywaty Radziwiłła mieli zdradzić!..

Mowa ta wielki na panu Rochu zdawała się 
czynić wrażenie. Oczy wytrzeszczył, usta otworzył 
i po chwili rzekł:

— Czego waszmościowie odemnie chcecie?
— Byś z nami razem poszedł do wojewody 

witebskiego, który przy ojczyźnie będzie się opo
nował.

— Ba! kiedy ja  mam rozkaz do Birż waszmo- 
ściów odwieść.

— Gadajże z nim! — rzekł Mirski.
— To też chcemy, byś nie usłuchał rozkazu!... 

byś hetmana opuścił i z nami poszedł! zrozumże!— 
rzekł zniecierpliwiony Oskierko.

— Mówcie sobie wasze moście, co chcecie, a 
z tego nie będzie nic... Ja  żołnierz! coby ja był 
wart, gdybym hetmana opuścił. Nie mój rozum, 
tylko jego; nie moja wola, tylko jego. Jak on 
zgrzeszy, to on będzie i za mnie i za siebie od
powiadał, a moja psia powinność jego słuchać!... 
Ja tam prosty człowiek, czego ręką nie zrobię, 
tego i głową... ale to wiem, żem słuchać powinien, 
i kwita.

— Róbże co chcesz! — zakrzyknął Mirski.
— Już to mój grzech— mówił dalej pan Roch— 

że ja  do Kiejdan kazał nawracać, bo mnie kazali 
do Birż jechać.... Jeno, żem zgłupiał przez tego 
szlachcica, który choć krewny, a taką rzecz mi 
uczynił, którejby i obcy nie uczynił... Żeby to nie

krewny, ale krewny! Boga on w sercu nie miał, 
że i szkapinę mi zabrał, i łaski książęcej mnie 
pozbawił, i karę na szyję sprowadził.... Taki to 
krewny!... A waszmościowie do Birż pojedziecie, 
niech potem będzie, co chce !

— Szkoda czasu, panie Oskierko — rzekł Wo
łodyjowski.

— A zawracać do Birż, kondle! — krzyknął na 
dragonów Kowalski.

I zawrócili znów do Birż. Pan Roch kazał je 
dnemu z dragonów siąść na wóz, sam zaś usa
dowił się na jego konin i jechał tuż przy więź
niach, powtarzając jeszcze przez pewien czas:

— Krewny! i żeby taką rzecz uczynić!
Więźniowie, słysząc to, chociaż niepewni swego

losu i zmartwieni ciężko, nie mogli przecie wstrzy
mać śmiechu, aż nakoniec pan Wołodyjowski 
rzekł:

— Pocieszże się wacpan, mości Kowalski, bo 
nie takich, jak ty, na hak ów mąż prowadził... 
Samego Chmielnickiego on chytrością przewyższył, 
i już co do fortelów nikt nie może iść z nim 
w paragon.

Kowalski nie odrzekł nic, jeno odjechał trochę 
od wozu, bojąc się szyderstw. Wstydził się zre
sztą i więźniów i własnych żołnierzy, i tak był 
strapiony, że aż żal było na niego patrzeć.

Tymczasem pułkownicy rozmawiali o panu Za
głobie i jego cudownej ucieczce.

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS i  Piątka 3 Kwietnia 1885,

temi także przedłożenie w sprawie kolei lokalnej der III podziwia i szanuje Leona XIII. Kilkakro- 
Ewów-Rawa Ruska. tnie, wyraził hołd postępowaniu pełnemu taktu Oj-

r  izyognomia Izby przedstawiała w ostatnim ca Sw. 
okresie nieznaczne zmiany. Jako nowi deputowani Z drugiej strony p. Giers przemawia ciągle na 
wstąpili do Izby: Kopp (ponownie wybrany), Neu- korzyść pokoju religijnego. Nie chce on zerwania, 

er, Danisch, Dttricb, R o m a s  z k a n ,  B a r t o s z e -  Nie może się oprzeć prądowi, ale przeszkadza, aby 
w s k i ,  L e w a k o w s k i ,  Knotz Polak i Fischera, się weń rzucono — i jest rzeczą prawdopodobna,
"marl i  deputowani: Kher, Claudi i R a y s k i .  Zło- że sprawy zatrzymają się na tem prowizorynm. 
y i swe mandaty: Harrach (powołany do Izby IP. Giers był bardzo zadowolony ze stanowiska 

panów) i Rescłiauer. Izba panów zaś wskutek Papieża i biskupów katolickich w kwestyi Wele

8“ g T n S e n t J  f i 4*1-- WyŻ8Za ogl«dność wobec drażliwościl Przewodniczy Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i . l s k ó w ,  które brzmią następnie
_ . g tR ? . r , . Izby deputowanych, hr. Hen-1 Rosyi stała się w jego ręku argumentem stanów-1 Po odczytaniu różnych pism pomnieiszei waei 1\ n  • 
ryka W od z i c k i e g o ,  księcia Adolfa Auersperga czym przeciw fanatykom, oskarżającym Stolicę św. nadeszłych do Rady tudzież no odczytaniu wv- ♦ t Gmi“a, m! 
byłego prezesa ministrów, i w końcu kardynała o systematyczną nienawiść Rosvi schizmatvckiei. kazn. ile która ,  baiY.^; „ „ u ; 7 8tanteę °  Sc.hmi

wiać na klęskę. Kandydatury zostaną otwarcie o subwencyę jak  najwyższa na ten cel a Seimhefc r m  U n . t A i n ,  „i„onm„i. . ,, .

Ciążynski dla Muzeum 61 obrazów które się już Maciej, Dr Jordan, D rK asparek , dyrektor Kie sz- 
tam znajdują i 67 sztuk obrazów, które tymcza-l kowski, Knaus, JE. Dr Kopff, Dr Kohu,  Dr Li- 
sowo do Rapperswylu posłał, a których odebranie I sow ski, Dr Majer, D rM achalski, Muczkowski, hr. 
będzie połączone z pewnemi trudnościami. W oce-1 Potocki, Romanowicz, Dr Rosenblatt, Dr Straszę w- 
menie szczegółowe zbioru me wdaje się sprawo I sk i, Szpakowski, br. Tarnowski, Zaremba, Dr 
zdawca, znanym on jest bowiem z wystawy So- Zatorski, Dr Zoll. Razem 26 głosów, 
bieskmgo, i pros1 wreszcie Radę o przyjęcie wnio-1 P r z e c i w  głosowali: Dr Asnyk, Baranowski,

Birnbaum, Epstein, Grosse, Gwiazdomorski, Kwiat-

Sprawy miejskie.
P o s ied zen ie  Rady miejskiej dnia I kwietnia.

Schwarzenberga.

Stosunki kolonialne niemieckie.

miasta Krakowa nabywa od p. Kon-1 kowski, Dr Óetinger, Rehman, Śtockmar, Dr War-
systematyczną nienawiść R o sy f schizmatyćkiej. I kazn, ile która z se k ć y j^ d T y la ^ o s ied ^ ń  w"ubie-| ZbiÓF ^  1 P °  ’ Zielen,iew8.ki- Raze“  12
Oto takie prądy i wpływy dnia dzisiejszego, głym miesiącu, i wykazu radców miejskich któ- i  • 1 2  Muzeum Narodowego I W s t r z y m a l i  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a :  Chęcin-

Wygnanie do Jarosławia biskupa wileńskiego, jest rzy nieobecność swą na posiedzeniu L praw iedli-k S r ’i  “  i! 5 dożywo‘aIS* P- Konstantemu sk i, Dr Domański, Federowicz, Feintuch, wice-
krokiem ze wszech miar pożałowania g o d iy m .L ili, zabiera głos P r e z y T e ^ ^  r^ ! 6 poczjiW8zy od 1 prezydent Fnedlein, Goebel, Dr Horowitz, X. ML
Wielu mężów politycznych go opłakuje. P. Giers do U d o m o śc i Rady co nastenuTe P \ L  * l 885 7  ,l0* ?  3600 %l  aw‘ w ratach dowieź, Mendelsburg, Schwarz,
uważa go, jako błąd, gdyż krok ten wy woła w pra-1 Według zawiadomienia Syndyk^, zakład gazowy I T l " 7®^ .7  g y  °Płacać 81§. mającą. 2) Naby-1 < f N l e o b e  c n i : ̂ Cb r za n o ws k i Leo n , Goldgardt,

. . - .  . -r -,~— a  u . „ w 0. ŁU« „ n , , n , 1TOICu. O K. oaun araiowee-o z arna n  marca i ®  dokonanem zostaje na podstawie wykazu in iM atusiński, hr. Mieroszowski, Mirtenbaum, Dr Pa-
wywiązał się ze swych zadań ku zupełnemu za- dla powagi rządu rosyjskiego. Należy naznaczyć, 1885 został w sprawie o unfeważuienie wvroku UiT“taryczn®f° Włączonego. 3) Renta roczna, w ustę■!«“ *»» Dr Pieniążek, Dr Retinger, Rzewuski, 
dowolemu rządu niemieckiego. Miał on tam dwa że prasa oficyalna rosyjska starała się przygłuszyć i Sądu polubownego z d l l  marca 1883 /  ^ada M* okreś ona> wypłacaną będzie wt en  sposób, I S p ira , Dr Weigel.ZnaJtZa‘ 8peR“e“.a: “mówienie wynagrodzenia te prowokacye. yg 7 n?em s C g ^  bezwarunkowo o d d ln y m  i n .  «  1”  ^  M f® 8nma 1000 ** przez W 8prawie fundâ  Helclów uzasadnia r. m.
L ach  *-nP? 7, .mem,®ck,c. osiadłych na wy-l Odkąd układy Prus z Watykanem nawiązały I płacenie kosztów sporu w kwocie 189 złr 41 ct Iw ;i & F ocnn T  ®® Przeznacz0I(a> zaś resztę, |D r  H a j d u k i e w i c z  wniosek sekcyi ekonomicznej 
E w i  ? skatkiem zabra“.ia, ostatnich na rzecz się na nowo, prąd słowianofilski ucichł nieco -  skazany. Wyrok L n T e d L k  nie jest ieszcze pra.' I 26°°r ^  Wa< ^ P ła c a ć  będzie gmina m. obszerniejszem przemówieniem. Czytelnicy nad
nia'  n rn w f16 8- wa 3f ’ cel.em U8P°koje- wpływ jego zatrzymał się na względach polity-1 womocny, a dotyczy on żadania Zakładu co do UnWc^TTk Z, undnszbw bieżących. 4) Poleca sięI znają tę sprawę z szczegółowych przedstawień, 

. V ?8t*cyb {ak!e . ostatnie zaniosły przeciw I cznyeh. Należy nadmienić, że na wzmocnienie nie-1 prawa prowadzenia rur w ulicach Długiei War i t 8karboweJł aby fundusz na zapłacenie ren I dlatego ograniczamy się do przytoczenia wniosku, 
F em,e°kieJ i oznaczenie granic kolonii I przyjaźni przeciw biskupom wpływały arriere pen-1 szawskiej, Wolskiej i Starowiślnej! W u ła tw ien ia  I ^  ^.)ro®znel obmyśliła i do dyspozycyi Pana który brzm i: 

emieckiej w >F łjiafĉ - z a c b ^ n ie j  ,®f?8F  ^ o w e j Jsees dyplomatycznej natury, miała ona podstawę]zaś rekursn Zakładu gazowego przeciw r o z p o r z ą - 1 T h 7 “a P™?8^ 066|  1) Zezwala się na zniesienie obecnie istniejącej
- łA . .  . . .  _  « . . .  *agra-1 dzcniu Magistratu k t^ em ^ e ^ w a^ y  dostał °Zakład I odPow êiJn*e fundusze w budżecie rocznym za u l #  P ^ )  K w S r i T i

l i i  ̂  8P_ra- k CZD/_cb c? d 0 . Postępowania wobec, biskupów, aby. latarnie i kandelabry gazowe ̂  ulic i placów “ 7 ^ K o t t J L  Helc,Ó-W si«

i ' • • Tl • • i . I J v J vuuvj uMKUl r j liiiciiica UUA T O L£t V ? C I
> winei. Pierwszy interes załatwił ściśle podług li-1 w ogólnej sytuacyi, oraz we wpływach zagra-

171 F I  TT?**??16"  niemieckich w drugiej spra- nicznych co do postępowania wobec biskupów. L u , ,aiaiu .c , aanueiaory gazowe z unc i ma o w i , ir .  *• , . , ,  , * -  „ -------,   . . .  j.
nei Nowa I MŚ lePMe MP08°bi<,nia bi«rą miejskich w dniach 14 usunął, _ Namiestnictwo u- RaPda Inej Nowa Gwineą, oprócz otaęzaj^c/ch ją  drobniej-1 znów" p rz e w a g ^  ^ ^nało się Jekom petei?nem  ‘ ^ “ ^ ^ i ^ y d e " - '  odzież Radców samą p o ^ z c h n ^
r> /a iO fu P,i7|Ĉ l? .A a ẑa|e  maile państwo, zawierają- Należy się spodziewać, że położenie się nie po-1zowego przeciw uchwale Rady m iasta, zatwier- Jordana 3 yna 8 e“ ° 1 Dra Denryka własnością będącego, tudzież na kupno nadwyżki,

.!*- 1 . Moruana. . . Icelem otworzenia ulicy Helclów i urządzenia
otwarciu dyskusyi nad wnioskami , zabiera I przyległego placu, potrzebnego gruntu, po cenie

‘ Frazes ten tlum a-|gato  p ,  Jaw o«k iego , „ c h ^ o n ,  M.U k  re ,„ l .  &  ' S S S h  ^  W  w - ^  4 ^ .
przyczynie i ofiarowaną gminie m. Krakowa sumę 4000 złr.

gminy, I j p stanawia się, że suma ta 4000 złr. skompen- 
przeciw l 80Waną być ma, z równą sumą ceny kupna, jaka

Iza nadwyżkę nabytego przez gminę grantu, faa- 
„a. UI„ u , . ou> Y..C1B.JO Łu»uacuic, i l  j | . . . .  , t v v  8zczegółowo I dacyi wypłaconą być ma. 5) Wypłacić się rnają-

bo tyczy się budowy mostu na Wiśle. W § 1 5 1 ®F„ 7 y ■ . naejskich i  ̂dzieli^ takowe na | ca reszta ceny kupna nadwyżki zamienionego grun-
umowy, ’-------------- ................  pp-ms u-  1 >-x— in
dowy 0--- 0., U ŁUlOItł I “ • 1-------------       —
transwersalną, i powiedziano, że ta odnoga ma • Prz7czymać 81? musi. Am z jednego, ani z dru-1clów, obmyśli w swoim czasie sekeya skarbowa.   ̂   lL J „ n, ’ ■ X ° . .. IgiegO iundnszn Wvdntkn nn nahwnio bomal   l_______________________

_  —~ n H u c i i u a  i ua *»y urzezu i K.iaua jej potrzeDę un 
Zanzibarskiem, nie licząc drobniejszych punktów, I chcą słyszeć fanatycy, 
które mają więcej znaczenie stacyj przystaniowych, 
niż właściwych kolonij.

Pokaźne te obszary wymagają oczywiście obro
ny i spełnią się niezawodnie niebawem przewidy
wania opozycyi, która dowodziła w rozprawach 
parlamentu, że kolonie pociągną za sobą zrazu, 
nim się jeszcze widoczny zysk z nich okaże, prze- 
dewszystkiem koszta i to nie na same tylko po
czty parowcowe, ale nierównie znaczniejsze, które 
z potrzeby powiększenia marynarki, a nawet oso-

KORESPONDENCYA

j* /  »ię uuuowy mostu na wisie. W § lo l  • f * uo,wi u a i t e o r i a  uouy c
y, włożono na kolej północną obowiązek bu-1 e&|’*8v czne) tj. potrzebne na budowę bruków, ka-1 tu pokrytą być ma z funduszu zakładowego, fua- 
odnogi, łączącej kolej północną z koleją nt ’ wyda.tki krajowe, do których mia-1 dusz zaś na koszta urządzenia drogi w ulicy Hel-

  ersalną, i powiedziano, że ta odnoga ma 8 0 Przyczymać 815 ™US1- Ani z jednego, ani z dru Iclów, obmyśli w swoim czasie sekeya sk arb o w a
P 7 A Q I I  ^  I stanąć zewnątrz rejonu fortyfikacyjnego (austerhall 8za wydatku na nabycie kamei czynić 16) Do podpisania kontraktn Rada miastą upowa

75 I des inner en Festungsrayons). W takim razie mia | 6 mo17,u,a ' /  ca bJ^ przeciwny założeniu Mu-jżnia pana Prezydenta oraz wice-prezydenta Józefa
laby ta linia kolejowa początek w Łobzowie, prze-1 Ze!i7V obecnie już kosztuje gminę 3,000 złr., I Friedleina i r. m. Dra Jana Hajdukiewicza. 
cinałaby środkiem Błonia miejskie i most na Wi I a T przysporzyło miastu dwóch urzędników i I Wnioski przyjęto.

L w ó w  1 kwietnia. śle stanąłby za rogatką Zwierzyniecką koło kia- 7 7  ®??: Nleza^°dm e jest ładnie żeby były Mu Na wni0gek przedstawiony przez r. m. Muczkow-
sztoru Sióstr Zwierzynieckich, a byłoby to w każ- ’ ga*erye; niezawodnie, że zbiór rzeczony jest h k i e g o , .........................  ' ~ ', , . . , i ', --------------  *---- —o—— -  " j t w j  <»x .. ca* -. „onn„  . jr ’ w imieniu sekcyi prawniczej, Rada uchwa-

Kiedy tylko nadeszła sankeya ustaw szkolnych, I dym względzie z wielką szkodą Miasta. Delegat ®e” nJ» ma V ^ tiu m  affectioms; niezawodnie, że ]a; _  Na pokrycie ko8ztów sprawienia 'portretu
n W fllo n V A n  n a  7 H 07 łn i> A A «n A i u a q t t i  a a i tn n iK A i A  rv I r*KMr.n n <-  • ____! . a xr». I lD a  c U lI D A  I łf iW llf l n h O W 15ł7 .k l W 7D 1 OilPITl Ir r a i  11 u l a  I 1 .» . .  . .  . *bal Z l ° ń *  kolon' alQeS? wynikną. I uchwalonych na zeszłorocznej sesyi sejmowej,"do-1 Chrzanowski interesując3 się t& sprawą we" Wie" I mE gI? ina Pewne obowiązki względem kraju, ale I olejnego^ śp^lTydzawskieeo ̂ tud^zież* na '^zasnokoie"

» zar az w krótkości o ważnych za - |d n iu , porozumiewał 1% ^ t y S  ^ 1̂  P « -1 to tte ĉ y -  K  wlkwo*

spadnie na miasto^ za rzecz, która nie | P re  zy de n t podaje do wiadomości Rady, iż w tej
fek 4 900  000  roc7nip ma-1 strzeżeniach, poczynionych przez ministerstwo o- zydentem, k:óry zasiągnąwszy od krakowskiej I rymk°!Wlek T0,kn nie da subwencyi, to wtedy cały I cie 745 złr.
73 '/ miliona marek piętnaście, razem świecenia. Zastrzeżenia te zakomunikowane zosta linżynieryi wojskowej wiadomości, że wyż wymię-NeJ clSża r. sPadnie na miasto, za rzecz, która m ej P r e z y d e u .  uuuait,

Rokowania wzSedem „ f o7 Wydziałowi krajowemu w następującej formie: niona linia ze względów strategicznych nie jest f l 7 ”  ZW,,ąZ^ U f  Muzea.m Narodowem, chwiii rfoż z08tał
cowych, rozpoczęć się iuż'^u l a S '  enf^ 7  J " Z .  I I ?*?** delegata Chrzanowskiego, aby | zwia7.ek 7.e anha Merono / m a j , .  A Vl.. . nnmnAnA I n . ^  ł

na jego ręce następujący

wanie ich mWi^nie V »  I ---------- 7J ‘  ?  - i - - - ,  n n .u .. .  uu .m iau iŁ u iu  poisKie wmosio poprawaę, ze lima K o i e j o w a i „ „„ T'* — /ca d.oradza, aby i zamożnej Rada mja“8ta na dzisiejszem posiedzeniu zebra
  F  ® “ie | w planach naukowych, które w wykonaniu usta-jn ie ma być prowadzoną zewnątrz, lecz wewnątrz | {L7 - °. ^  Przy czyaily a,ę do nabycia, i jna,  upoważnia p. Prezydenta, aby wdowie po śp.

» . l„  i--------- Jp ro p o n u je  n astęp u jący ro zk ł^  kwoty: Sejm niech Władysławie Niegolewskim przesłał w imieniu
da /„  miasto /, i ludzie prywatni %. Pieniądze Rady miej8kiej wyrazy W8pPółczut.ia z powoda

^ V ™ m ^ 0hod\Twa‘ t : z kiCwh organizacyjnym Rady szkdnej k ra jó w ^  a fn ic  ^ Z i e j  u S “ j S E k Z " m i ż e ^ o S
odnośnego ustępu umowy, Ł  mi

ło. Gdy w tym wzgf 
uienie, Prezydent w 
, gdzie z delegate

inż nr7cwiilinB«nn • i" t . UJU. U1C uoiaYT,|^uiiauuwBK.im uuai się no ministeryum wojny, 11 — *“* y  un-,c‘uu Ui* pfLOLyeic uaawac me mo
tor ^  rJ7ń i * K■ %  - znalazł ama- a § 4 państwowej ustawy z dnia 14 maja 1869 r. I otrzymał od naczelnika oddziała kolejowego o żna> wzdryga się jego sumienie, inna rzecz bo-

, rząa oswiaaczył, że obie linie mają razem niepowołany w § 75 teiźe ustawv. a w7.e-lednielświ«df 7«niA miniafnr„nrr. wiem. jeżeli rodzice odstennia d^Winm
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trzeba ie dać ■ _ _

„  i .  . . |zgonu męża zasłużonego około sprawy narodowej.
K. m. prezes M a j e r  jest za wnioskami, a le i Podp. Kieszkowski, Mucz owski.

7 5 S1 7 lę_,U8pra1wied.liwić’ dIacze,S°- Wiele jest pra-1 Wniosek ten przyjmuje Rada jednomyślnie.
S eV Po3 ° l o i l T a m b ^ S r a7  i naukowy zarząd szkół i zakładów nisteryum w 7 j ^ ^  w V n l  wzgTę | ^  w ’słowach mówcy poprzedniego,'Y gdyb/nleI
m s t o w a r J n h -  “ ‘w onyło się nank0Wych tylko w takim zakresie działania, ja- dzie zachodziło nieporozumienie, Prezydent we- Pewno wzg'?dy, nie mógłby oświadczyć się za na-* ■ • - “ - posiedzeń e jawne p zy
dnio a / 5  a'6 Jedyn*° wacho- kiprzet l tem był. przyznany c. k. władzy krajowej, zwany został do W iednia, gdzie z delegatem byeicin zbioru. Na wszelkie targi, jak  podobny,
inż nr/Awi7 wwoaa nZ.i!!I5Aa a 7 UJ!?Ta] i k?’ I tndZI®ż w obrębie obowiązujących ogólnie ustaw, |  Chrzanowskim udał się do ministeryum wojny, i | bo inaczęj układu na przeżycie nazwać nie mo-

powstać, skłoni się ono zapewne 
na swój rachunek, chociaż widoki 
sków zmniejszą się przez to dla Towarzystwa,

Sprawy krajowe.
Piszą nam ze Lwowa:Pr,7nBtoin' jL * Dł .. I w,ych dla 8zkół lodowych. W tem ustanawianiu I wału fortyfikacyjnego, dodając, że ta linia kole- winny potrzeby konieczne. Gdyby nie było Ma

iawR s l?  W t i r J r i r J t ? 7^  Hrmn A°77 Po: I  planów naukowych należącem do zakresu działa jowa musi być bronioną, co stać się może tjlko  ze.um Narodowego, to nikomu nie postałoby w gło , _  w  , . . , . . .  . ,
w  formie l i , t ,  \„ a e e T o  ? ^  *  znajdowała w .w nł t t a " »  ale * « .  Mnreum J f j• i  • V  .  . --------------- ;  I  n j a u u a w v w j ,  U l l U l O t O l  U U W l C U O U l t t ,  I V l U *  I  W  I C L l C Z r H H  .  C Z G l

formie listu, znanego z zasilania się inspiracy-1 ry jest odpowiedzialny za wykonanie ustaw szkol- wału (brawo f).
0 1  w y ż s z y c h  s f e r  k o r e s n o n f i e n t a  K A r l i ń e t i A o r ,  I „ „ „ l ,  J   J  J .  • ______! ■ I 1 \  . i

to naszym obowiązkiem, aby się rozrastało Zna- jow.ego dodalk°.we zaliczki na zasiewy jare dla 
wcy powiadają, że nabytek robimy za cenę sto l gmm w Powiecie Bóbrka 1400 złr. i w powiecieKarlr, 7tn  R n .In H .f '« a berlińskiego nych i za zarządzenia dążące do osiągnięcia w y-| Gdyby była zewnątrz, stanąłby wał kolejowyi -  r  — — j -  — WuV DW , T . Qnnn , , . ,

marvnarki: ktYra l *on 81S . nad nciążliwośdą j tkniętyich temi.ustawami celów i zadań, nie może być|przed  wnłem fortyfikacyjnym; na co żadną miarą sunkowo n iską; znawcy w Wiedniu orzekli, i i  a,rn^  .zlr' z»knP“°  ziemniaków do
lee-ł*ch d i i i  ^ lż  kn? Z w® k m°7 roz- krępowany uchwałami Sejmu krajowego. Zresztą |  zgodzić się niemożna. Po takiem oświadczeniu 0 wartość same&° m steryału, nie licząc wartości 18®^z®nia)» tudzież złr- dla obszarów dwor-
mfł ) m SkA w  żnl “ n,em,ecklch- Niemcy mają ani określony ustawami zakres działania m inister-|którem  pan Minister handlu zawiadomiony został 8Ztaki> oszacować można na 40,000 do 50,000 złr. ™b T  Powiecie Bocheńskim, 
mało maitKów. żołnierza marvnamkiAP-n trnrfniAi I ----------------- u . . : --------------------- _.i--------1 . . .  •. tr  ■ . . .  . . /  _ . ‘>Iau  — :--------względzie nie mó łb I Tytułem zaś zapomóg bezzwrotnych otrzymały

wotować, gdybyg nie z Jfnd" 8“  kf?fcwef  p0wia*y : , . 
ijrn w kwocie 1,000 G/ y b ó vW 1000 złr' na rekonstrukcyę zmszczo-

dla nhrńnv bnińnii * a " f '  7  — i ” FVOWłUV1,TlcuIC,u ah. ^  oiaiu-■ uzuau^y Kiora wemug oswiaaczeQia pana Ministra I “**M “ “10 uau^ici, zv usiłowaniom naszych I ® esz .oroczI,ł  P °^ °  z,ł   ̂róg gminu) c > ce em
sown A w n i k n i j  I m7P\  utw?rzy'4 widniały sto-jtn  organizacyjnego galicyjskiej Rady smolnej k ra jo -| handlu i ministeryum wojny tak wypadnie, że most Posłbw «da się więcej uzyskać. Drugim wzglę-1 do»tarczenia zaroblcu ludności; 
s ? p o n r W n o A K  • 7 clh organizacya »»e powmna wej, które to postanowienie zresztą według dosłowne-1 na Wiśle stanie między ujściem Rudawy do Wi- dem> sM a ^ ją c y m  mówcę do głosowania zan ab y -| na zaknPn0 żywności dla po-

l  h fiow szecł^m  służby woj- go brzmienia i zawartej w niem myśli nie może lały i rogatką Zwierzyniecką (brawo!) Clem’ J«8t zapewnienie, że znajdzie się fundusz i wodzuł dotlim ętych;
skowej ale na werbowaniu Otoż i myśl armii być zastosowane do planów naukowych, gdyż W sprawie dojazdu pociągów kolei transwerscl- to taki» iż mia8to ci5ża^  nie poniesie | .  S t a n i s ł a w ó w  2500 złr. również na zakupno
c z n J ^ l nei e T w T ftnl J? łA rn Śm8Ł 0P-Tia Pnbli' Wkłada ° n° Da Rad« Bzk0]^  tylk0 ob°- neJ d0 dworca Krakowskiego^ SwiadcayT^gene- R. m. Dr M a c h a  1 s k i  wyjaśnia poprzedniemu ^  i w  • knłczna ma się zwolna do mej przyzwyczaić, a Drży-1wiązek nrivm tnw vw inia tweh no-Alnupłi I w „ i » :   l r»  , i ;*   :____ _______ ;  " , , . . I M i e l e c  3o„0 złr. na roboty ziemne kcło regu-

źko nawie-
osuchowski,

Wampierzów
i tych gmin.

O udzielenie takiej samej zapomogi z państwo- 
go funduszu zapomogowego udał się Wydział kra
jowy do Prezydyum c. a. Namiestnictwa.S p raw a  religijna w Rosyi.

i . * .  ̂ 7 ’ 7---------   j  naisuAMVLiid, l puwuuu p r z e z Avaua mo spekuluje iu na życie niczyje, a
I sejmowej, rozumie się na podstawie jakiejś obo-l miasto Kraków żądanego podjazdu przy ulicy Lu-1 życie p. Schmidta-Ciążyńskiego jest w ręku Bo- 

wiązującej ustawy. Co się tyesy uchwał Sejmu, I bicz, więc Generalna Dyrekcya kolei państwowych I skiem. i
któremi Wydziałowi krajowemu polecono, ażeby | zażąda od miasta Krakowa oświadczenia się I R* m. R e h m a n  zapytuje, czy subweneya Sej- 
w porozumieniu z Radą szkolną^ krajową i z a - | w ^ y m  względzie. (Brawo). |m u jest jednorazową, czy też będzie udzielaną i. . I "  O X.UV.CJ m a ju n ij i i d - 1 w LVIII WZgięilZie. (1

c h a ra k te ^ n f^ v  n h A A n l^ 11]® Z Pepter8ba.r? a 1,8t fik n ąw szy  jej opinii przedłożył projekt ustaw Zaległości biurowe znacznie się zmniejszyły, a l- |n a  przyszłość.
bie przesłania wam ki lka' słów* o Br7™ h?w7°^ inne wnioski w sprawach szkolnych, zakomn-jbowiem z roku 1884 jest niezałatwionych nume- R- R o m a n o w i c z  wyjaśnia, że jest to da-1 u
AW*P?Ar.A I t f n ™  k F  d YWymI ° lk()1wa!° ministerstwo, że do samodzielnego współ-1rów tylko 72, a^niektóre sprawy znajdują s ię | tek roczny, więc nie potrzeba będzie wnosić pe-| K fO tl lk a  IT liejSC O W a I Z a g r a i l lC Z l ia .
r ^ T s k a 'c l łk o w iH a 1 'n  j ^ i ! 7  Pra8a działania w ustawodawczych czynnościach Sejmulw Sekcyach lub Komisyach.  ...............................Itycye, bo odnośną kw6tę będzie ‘wstawiał co roku
dzienniki zaś zagraniczne rozglosdv ^  I m • powo!an^ Rada 8zkolna krajowa, jako I Zaprowadzone zostały manipulacyjne uproszczę Wydział krajow y; nie chroni to wszakże tej ru
niedokładne PrzedewTzv8tkiem wi^iAnAm w la^ °  *I po ê aJ^ca. ministerstwu władza krajowa lecz że nia w sprawach włóczęgów, szpitalnych, tyczących bryki od tego, że może się za nią nie podnieść 
strzedz Drzed doniesieniami, iafcnhv miniatorT7ntv.ItATfiomn - _—    ł • ..."I Y i p • . . ekonomatu, wezwańj  ę. ^.1

■ A r a k ó w  2 kwietnia.

. . - - Rekolekcye  w kościele św. B a r b a r y  wyłącznie
;zCZ?5mnPnZeC1.Thn. of 1 dla mężczyzn, trwające od niedzieli, zakończyły się dziś

[zrana. Kościół był przepełniony przez cały czas re-
Str7pd7 nr?Ad HnniPBiAniami ;Qi™k,, r     . .. j a .a  i o p i < * w u u a u w  i racuuuB.ow eaonomatu, wezwań męiABzoso rąk, czego przeciez po reprezentacy
zamierzaL zerwać z Watvkanem i że ^RntAifiAw r ° WeT n P° f 7fcM  * ®tyDn<lńC1 wyj aśmeń, jo  doręczenie pism,  doniesień o nieporządkach U rą ju  przypuścić nie można, aby się w tym wzglę
nie nnwwsci 3r> r ,™ „  w  1 a . P’ . ateme^  I powołanyj jest c. k. Namiestnik, jako reprezentant I w domach, nareszcie w sprawach tyczących się dzie taka większość nie znalazła. ■. , , . , . .. A

lie W aljkan J  J ,  w gf0 ’cie Ł Z Z o  S n ^ o p t ó i  R ad , Z S S  S i .  *  ̂ ? „odaWć L  ? “ ? S S S  7 ? * * " ]“ “  V ‘S ie  je- E j  i i , *  WapdlnoM ta V . L i .  r.lig ij.7»  bu-
słowianofilskie pragnie rzeczywiście zerwania sto-1 W dalszem wykonaniu reskrvntn^ minifttprvAln«-lLmorAw * iqqk ^ r°dzice dzieciom majątek zostawiają, a sobieIdziła głębokie i pocieszające wrażenie,
sunków. Rezonuje ono w  ten sposób: dobre poro- go, którym zakomunikowaną została sankeya u- 9 760 przeto mniei o T S )  co z^koóeftm r  k ! I rentęp, d^ż7 ^ ot“,ą. za^ rz e gają ,  to tutaj obywatel _  Na w c z o r a jsz e m  poufnem posiedzeniu  Rady 
zumienie z Watykanem nie przynosi żadnej ko- staw szkolnych, otrzymała Rada szkolna krajowa uczyni mniej o 4 800 (Brawo’f) rokn Przychodzi i mówi: oddaję wam wszystko, co mam, m iasta, prócz załatwienia kilku osobistych spraw ad-
rzyści Rosyi. Niepomaga ono ani do rusyfikacyi od p. Namiestnika wezwanie, a S y T a k n a L ie s re j  R m R o ^ a n o w / c z  zTnJiui-   - I ™ rCnt.ę dożywotnią.|ministracyjnych, zamianowano: P. G a j e w s k i e g o  re-
pów / 7 n i^w y p ły w a^  lf,Z'fJ ^ y m ^ b i s f c u - 1  przeprowadziła rewizyę planów naukowych dla | rzeczywiście 7 J
chęci ludności dla Rc

Nie nr7A7. „ i i P™ . “^ '  I “ _?_ _rą)? ^ a Przed8taw>ć umotywowaną | może działać tylko za uchwałą Rady, a po dniu I datki, a radca Warschauer roznoc/.ał od n rn n n n o - lr ,p ( ,„ p t L i  L„n*. Wydziału, z pozostawieniem
ozynności.

. v .     J przydzielony został do c.k.
dojść możemy do naszego celu, do ideała, do speł-1 półdniowej *w YYszczegórnycTT^YzkołaGi^YAT11̂ ' I a kY n7aandnia F /i™’ Uk *•’ J a k u b o  w - d z i my  z żądaniem niższych wydatków, to nam mó-1 poselstwa w Madrycie, gdzie też uda się po świętach,
nienia misyi Rosyi. ’ P UzczerbkJ d h  l l  J  l /  m M a ° d° ? abyCu przez gmi l w^  0 " 7 *szych, ile zaś razy żądamy wydatków -  T ow arzy stw o  M uzyczne  wykona jutro t. j.

Stronnictwo to ma bardzo silne stanowisko u mianowicie w miastach i miasteczkach <fr*J Narodowego zbioru kamei i gem na wyższe cele, to nam mówią o brukach, kana- w Wielki Piątek pod kierunkiem P. Stanisława Nie
worn. a n .T o łs tn i nrzaHatawS. ™J ~  I 8̂ s° ? ? ,w W1«-|P* SchmidtaCiążynskiego. Sprawozdawca podnosił łach itd. Gdy szło n. p. o szkołę przemysłowa, to I dzielskiego Rtnhm U n t J  Ostowi z XVI

uego nie pc 
i, a zbiór tei 
iFartość tę :
pp. Maryan Soko | jedynie miała obowiązek. Muzeum, przeciw które-1 harda T. J., wygłoszone w kościele św. Barbary na

r łcen rn  a n  T n J a łn i  n „ ,  j  i  . . I , i u i « o i v v n n « i u ,  w  w i ę - i p ,  o l l l l l l l U i a  V ;iań yI18K ieffO , oO raW O Z ui

dki m iały  hyć r n .A i . J L v  1 !  i™?   sprawdzili wysłani do Wiednia pp. Maryan Soko jedynie miała obowiązek. Muzeum, nrzeciw  k tó r A -
Jest do nabycia w księgarn iach  kazanie X.Eber-

dki miały być rozciągnięte na inne prowincve I Jnż z kilkn okręgów wvhnmyvAh fo-min • i r p i aL-U*U'7 vv̂ 81it“ I n-0 V 1601!1? Ep' B°ko I jedynie miała obowiązek. Muzeum, przeciw które-1 harda T. J., wygłoszone w kościele św. Barbary na
Z jednej .trony C e ..r?  cofa .i*  p™ d H ,  n o E L ic f )  * - S S - W'.°j j loW,kl ■.Zjrgmn.t C .e .,l,o » .k ,. Zn ebid, ten, t tó -  mu » y 8tępuje p. W .rach .uer, m j d . i i  dzimHędLlobnen, u . b Ł w i .  a  du.e, * p. X. Z y j u n i .
wego prześladowania religijnego. Mimo eympatyi I datoraeh rnsWcb. forvtowanv.li nniedni. .1 .  AnZ. L . f . a . l  w l.a«o i.t J J i U  - ^ c?’ l ra7'^_w.19. z?. warto6,jt  n ,i 8nn;a . aa  nie gmi (Goliana. Cały dochód z wysprzedaiy przeznaczouy na
jakie okazuje słowianofilom, opiera się 
mowi w kwestyi religijnej —  a trzeba
łej zręczności hr. Tołstoja, aby zdołał przemódzl znamienitsza.' Osoblfwie YaLdo^ruskiej" p a r tv rz a -1 było^z^cieżko ^ d l a ^ d y ^ n o n ^ ’ tak^wA0^ ^ I  iW° beC kF^kA1 narodu 1 pro8i Je8zcze raz o uchwa- li pływania. Magistrat zastanawiał się nad poruszoną
w walce z biskupem wileńskim. Cesarz Aleksan-1leży na tem, aby kandydatów swoich nie w iste-«cznie dlateeo zwrócono f  o S s tn  n lŁ  w  ^ m08kó^  . . ,  . przez komisye sanitarną, kwestyą założenia z fundu

J ‘ J J  n e  wy8ia czme> alateg0 zwrócono 81§ do bej mu z prośbą ' W głosowaniu imiennem, zarządzonem na wnio-'szów miejskich szkoły gimnastyki, szermierki, j*zdy
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konnej i  p ływ an ia . M ag istra t uznając  po trzebę podo
bnej in s ty tu c y i, n ie  m ógł w szakże pow ziąć uchw ały , 
aby  podobny zak ład  o tw orzyła gm ina z w łasnych  fun
duszów , tem  b a rd z ie j, że szkołę g im nastyk i zap ro 
w adzi zapew ne „S okó ł" k ra k o w sk i, k tó rem u M agi
s tra t n ie  chciałby rob ić  k o n k u ren cy i; szko ła  szerm ierki 
zaś ju ż  is tn ie je , a  k w estya  p ływ aln i je s t  ro zs trzy 
g n ię tą , tak , iż j e s t  nadzie ja , że w  tym  roku  pow sta
nie N iepodobna zaś, ab y  M agistra t zak ład a ł koszto
w ną szkołę  ja z d y  konnej. N ad  tem  orzeczeniem  M a
g is tra tu  obradow ać będzie jeszcze sekcya  odnośna 
R ady  m ia s ta , a  w zględnie R ada m iasta. Sądzim y 
w szakże, iż gd y b y  k to ś z p ryw atnych  osób zak łada ł 
podobną in s ty tu c y ę , to  praw dopodobnie m ógłby się 
spodziew ać subw encyi ze stro n y  m iasta.

—  O praw ca m iejski, ja k  szerzyły  się pow szechne 
ubolew ania, d ręczy ł bardzo schw ytane psy , podnosząc 
je  n a  stryczku  w  górę i w rzucając do w ózka, o tw ie
ranego  z góry . W strę tn ą  cechę m iały  n ieraz podobne 
w idow iska. O becnie zapadło  ju ż  postanow ienie zbudo
w an ia  d la  opraw cy w ózka w edług  w zoru za g ran icą  
używ anego, o tw ieranego z d o łu , z p rzegródkam i dla 
psów . W ózek  ten  kosztow ać m a 25 0  złr., a  robotę 
je g o  pow ierzono jednem u  z tu te jszych  m ajstrów .

—  Z T arn ow sk iego  30  m arca. Pogoń ta rnow ska 
w N rze  7 z 29go  z. m. p isze : „Z w raca się uw agę 
na  n ie jak iego  p. B ińkow sk iego , k tó ry  zaopatrzony  
w m nóstw o listów  reko m en d acy jn y ch , z trzem a có r
kam i i dw om a synam i, k ręc i się w tych  dn iach  po 
różnych  dom ach w naszym  m ieście i w yzysku je  w nie 
litościw y sposób ludzi skorszych  do d an ia ."  Otóż j a 
k iś p. B ińkow aki ju ż  od la t 2 0  je s t dobrze znanym  
w naszej okolicy w yzyskiw aczem . N ajeżdża on domy 
Obywatelskie i z n iesłychaną aro g an cy ą  w sposób bru- 
ta ln y  i im pertynenck i dom aga się p rzy jęc ia , w ina, 
g srderoby , rozum ie s ię ,  ja k  najw ięcej p ieniędzy, koni 
do dalszej podróży itd . P rzed  10  czy 12 la ty  u p.
D ą.... w  W   w ypraw iał tak ie  aw an tu ry  z powodu,
że datek, który otrzymał, wydał mu się za małym, 
że p. D .... musiał aż udać się o pomoc do żandar- 
meryi miejscowej. Wówczas to okazało się, że ów 
p- Bińkowski nie był nigdy żadnym wychodźcą poli
tycznym, za jakiego się wszędzie przedstawia, ale 
kelnerem, zbiegłym z Czerniowiec, przed odpowie
dzialnością sądową za sprzeniewierzenie się, a na
stępnie pobicie swojego chlebodawcy. Dzieci, z któ- 
remi zwykle podróżuje Bińkowski (ciągle małe od lat 
20)> nie są jego dzieci, ale pożyczane. Listy reko
mendacyjne, których ma całą tekę, są fałszowane. 
Wszystkie te szczegóły przed laty mniej więcej 10 
podała do wiadomości publicznej, zdaje mi się, Ga
zeta Narodowa. Ponieważ, jak się z powyższego ogło
szenia Pogoni pokazuje, Bińkowski znów zawitał w te 
strony, przeto należałoby, aby władze policyjne zwró 
ciły uwagę na to indywiduum i uwolniły łatwowierną 
publiczność od natręctwa i bezczelności tego wyzy
skiwacza, któren w domach, zwłaszcza gdzie niema 
mężczyzny, swojem zachowaniem się istny postrach 
rzuca na kobiety i wymusza od nich tym sposobem 
datki często bardzo snaczne. X. X.

—  Jsb ileu sz  k s ięc ia  B ism arka. W  dniu  1  b. m.
skończył książę  B ism ark  ro k  70-ty  życia . Od ja  
k iegoś czasu donosiły  dzienniki że dzień ten  m a być 
uroczyście obchodzony. Już  o godzin ie  3 po po łudniu  
w  wilię dn ia  tego  u k aza ł się u roczysty  kojrowod n ie 
m ieckiego stow arzyszenia  w eteranów  w liczbio 3 5 0 0  
z chorągw iam i i m uzyką, p rzeciągając  p rzed  pałacem  
następcy  tronu  i C esarza, i przez W ilhelm strasse  do p a 
łacu ks. B ism arka. T am  zaintonow ano die Wacht am 
Rhein. G dy książę  B ism ark  otoczony rodziną  w m un
durze k irasyersk im , w hełm ie i p łaszczu u kaza ł się, 
w ydał p rezes stow arzyszen ia  w eteranów  okrzyk: niech 
żyje! K siąże  B ism ark  podziękow ał, w yrażając , że chw a
łę  u tw orzen ia  państw a, nie jem u, a le  cesarzow i p rzy  
znać należy  i m ów ił dalej: „M oją zasługą  je s t, że 
po osiągnięciu  zjednoczenia państw a, za  pom ocą arm ii 
p rzez  la t 14 zdołałem  pokój u trzym ać. N ie byłoby 
to  możłiw em , gdyby  arm ia  n ie  by ła  owym szańcem , 
k tó ry  m ocarstw a zda ła  od nas trzym a. „N astępn ie  p rz y 
pom niał kancle rz  w ielkie w ojny i w ielkie dzieło n a 
rodow e, k tó re  w ojow nicy niem ieccy k rw ią  sw oją  oku
pili i zakończył okrzykiem  na  cześć C esarza i arm ii 
O godzinie 7 ’/a w ieczorem  odbył się w ielk i korow od 
z pochodniam i na  cześć k sięcia  B ism arka. Z en it ar- 
tycznej u roczystości tw orzy ł pochód studentów  z A ka 
dem ii sztuk . W óz tryum falny  p rzedstaw ia jący  hołd 
Niem ców p rzed  G erm anią, m iał k sz ta łt fan tastycznego 
okrętu  i c iągniony by ł 6  końm i. S tudenci na  koniach 
m iosący pochodnie pieszo, i konni heroldow ie pop rze
dzali okręt, k tó rego  boki przyozdobione b y ły  ponso- 
w ą  d rap e ry ą  z herbam i. N a  łu k u  s ta ł lew . P rzed  
okrętem  nieśli studenci rozw in ię tą  chorągiew . Za nim i 
postępow ała g ru p a  n iem ieckich w ojow ników  z sz tan 
daram i i trofeam i.

W  ty lnej części ok rętu  w zniesioną b y ła  „G erm an ia" 
z ko roną na  głow ie z spuszczoną szab lą  w ręku , pod 
bogato  uw ieńczonym  baldachim em . U  nóg  je j klęczą 
urocze dziew ice z w ieńcam i we w łosach. Z kolei 
postępow ał pochód żo łn ierzy  z czasów  W allenste ina , 
ca ła  g ru p a  ko lon ialna m urzynów  z K am erunu , ta ń c u 
ją c y  dzicy i podróżni na  w ielb łądach. Ś rodkow ą 
część pochodu tw orzyli sied larze n iosący  olbrzym i łeb

k o ń sk i, d ru k a rze  n a  rydw anie  d ru k u jący  dzienn ik  
jubileuszow y, i szk larze  z w spaniałym  transparen tem . 
G dy  p rzeciągano  p rzed  pałacem  C esarskim  ukazał 
cię C esarz pow itany  przez publiczność. K siąże  B is
m ark  p rzy p a try w a ł się korow odow i z pa łacu  paląc 
fajkę, a  gdy  pochód nadszed ł zaw o ła ł: „niech  żyje 
C e sa rz ! k tó rego  po tęga  tkw i w w ierności lu d u " . N a 
stępn ie  w ystąp ił kancle rz  z m ałżonką, a  D r Schw er- 
n in g er podał m u szk lankę m leka, poczem  studenci 
zaw ołali prosit \ G dy p rzeciągali robotn icy  z pocho
dniam i, rzek ł k siążę  B ism a rk : „D zięku ję ! B ardzo 
w szystko było  p iękn ie. T y lk o  jeszcze  dziesięć la t ta k ."

—  K siążę M ikołaj O rłów  zm arły  św ieżo am basa
dor ro sy jsk i w  B erlin ie , b y ł synem  k sięc ia  A leksego 
ulubieńca cesarza M ikołaja. M łody O rłów  spiesznie 
rob ił k a ry e rę  —  podczas kam panii 1 8 5 4  r. b y ł ju ż  
fliegel ad ju tan tem , w b itw ie pod  S ilis trią  s trac ił oko. 
Po  kam pan ii oddaw ał się lite ra tu rze  i  kw estyom  spo
łecznym , op isał w ojnę p rusko-francuską  z r . 1 806 , u 
łoży ł m em oryał za zniesieniem  k a ry  cielesnej, k tó ry  
s ta ł się pod staw ą ukazu  z r . 1 8 6 3 , znoszącego k a rę  
c ie lesną w zasadzie. W  r. 1862  by ł obecny w  W ar- 
sząw ie i b ra ł w  naradz ie  u  W . K sięc ia  K onstan tego  
udział o zam ierzonej b rance , m ia ł się ośw iadczyć 
przeciw  tem u środkow i, k tó ry  się okazał szkodliw ym  
Zawód dyplom atyczny  rozpoczął ja k o  poseł w  B ru 
kseli, następn ie  by ł am basadorem  w W iedn iu  przez 
k ró tk i czas. Jak o  am basador w  P a ry żu  zdobył sobie 
w repub likańsk ie j F ra n c y i chylącej się w objęcia Ro 
syi sze roką  popularność, zw iązał się p rzy jaźn ią  z 
T h iersem  i innym i dyplom atam i repub likańsk im i. P o 
pularność francuska  nie p rzeszkodziła  ks. Orłowowi, 
zachow ać najśc iśle jsze  stosunk i z kanclerzem  n iem ie
ckim , k tó ry  też w chw ili zbliżen ia  z R osyą w yraził 
życzenie, ab y  K s. O rłów  p rzen iesiony  zosta ł do B er
lina. K s. O rłów  posiada ł rozleg łe  dobra  z nadan ia  
cesarsk iego  n a  Podolu  i U krain ie  i n a leżał do tAch 
R osyan, k tó rzy  głośno uskarża li się  n a  sk rępow anie 
pryw atnej w łasności ziem skiej ukazam i grudniow em i 
z r. 18 6 6  1 884 .

—  Leonard R ettel, k tó ry  zakończył życie w d. 2 1  
m arca w zak ładzie  św . K azim ierza w P a ry ż u , um arł 
w ubóstw ia i zw łoki je g o  pochow ane zosta ły  w w y
najętym  tym czasow o grobie. K oledzy i przy jaciele  
zm arłego postanow ili d ro g ą  sk ład ek  uzbierać fundusz 
na zakup ien ie  i w ym urow anie m u grobu  i w yrażają  
nad z ie ję , że i k ra j n ie  uchyli się od tego  pobożnego 
obow iązku. A dm in istracya  dziennika naszego przy jm o
w ać będzie sk ład an e  na  ten  cel da tk i.

W ystaw a n ie u s ta ją c a  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ię
knych w Sukiennicach otw arta codziennie od godziny l l ć j  
do 4ej prócz poniedziałku. — W stęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

S a lo n  a r ty sty czn y  B ia s io n a  w Rynku gł. Nr. 14 groma
dzący dzieła sztuki malarskiej i  rzeźbiarskiej, otw arty co
dziennie od godziny 9ej rano do 6 ej popołua.

G abin et A rch eo lo g iczn y  Uniwersytetu Jagielloń. (Colle
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do le j — prócz niedziel, św iąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

M uzeum  N arod ow e (w Sukiennicach) otw arte jes t codzien 
nie od godziny l le j  do 3ej popołudniu z w yjątkiem  po 
niedziałków, za opłatą wejścia 2 0  cent. w dzień zw ykły 
w niedziele i św ięta po 1 0  cent. od osoby.

M uzeum  T e c h n io z n o -P r z e m y s ło w e  w gmachu Franciszkań
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6 ęj.—W stęp 
20 et. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.'

M uzeum  XX. C zartorysk ich  otw arte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—1 2 , o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

—  D . Ig o  kw ietn ia  pochm urno, ch łodno; term . od 
O-6  doszedł do 6*1 O. B arom etr o p a d a ; o godzinie 7ej 
rano d. 2 go stan  je g o  by ł 74 0  4 millim ., terr*. 1 -4  C. 
W iatr w schodni.

—  W  p ią tek  d. 3go k w ie tn ia : ś. P ank racego .

W ia d o m o ś c i  a r t y s t y c z n e ,  l i te r a c k ie  
i  n a u k o w e .

N a W ystaw ę T ow . P rzy j. Sztuk  P ięk n y ch  nadszedł 
obraz M alczew skiego „W  szkodzie."

Od d y rekcy i M uzeum N arodow ego w K rakow ie 
o trzym ujem y następu jące  p ism o:

U praszam y o łaskaw e uzupełn ien ie  w czorajszej 
w zm ianki o odznaczonych listam i pochw alnem i p ro 
je k ta c h  na  pom nik  M ickiew icza w iadom ością , że  na 
N. 28  złożyło się dw óch autorów , prof. W. G adom 
ski i p. T eodor T alow sk i, a rch itek t.

Od Administracyi „Czasu.“
Na święcone dla taniej kuchni ofiarował X. A 

dolf Piwowoński 6 kil. cukru, l 1/* kil. rodzyn
ków, ‘/a, kil. migdałów, ‘/a kil. cykaty, V2 kil. fig, 
zaś PP. G ot z i J o h n  zobowiązali się dostarczyć 
b e z p ł a t n i e  piwa.

I p r o i l o w a u l e .
W  wykazie dam kw estujących w kościele św. B arbary 

czy ta j: Julia z Piwnickich hr. Sumińska u św. B arbary od 
12 do 1, zamiast m ylnie: Pani Siem ińska z hr. Potockich.

A rtykuły w dziale „Nadesłane" nie pocho
dzą od R edakcyi.

( N A D E S Ł A N E ) .

Rada Ogólna Krakowskiego Towarzystwa 
Dobroczynności.

Na mocy pozwolenia JW. Prezydenta m. Kra
kowa z d. 19go marca 1885 r. L. 4988, kwesto
wać będą w Wielki Piątek i w Wielką Sobotę
w kościołach tutejszych na dochód ubogich, pod 
opieką krakowskiego Towarzystwa Dobroczynności 
zostających następujące uproszone Damy:

W  kościele Katedralnym na Zamku
«  p ią tek

od 9 do 10 Adamowa z Czerwińskich Łażnińska, 
od 10 do 12 Adamowa z Branickich Hr. Potocka, 
od 12 do 1  Aniela z Hr. Czosnowskich Radzimińska,
od 1 do 2 Sabina z Karnickich Hr. Morstinowa,
od 2 do 4 Zofia Popielówna,
od 4 do 5 Zofia z Chomińskich Mostowska,
od 5 do fi Józefa z Krzyżanowskich Lewiecka,
od 6  do 7 Ludwika z Hr. Potockich Siemińska,

u  sobotę
od 9 do 10 Adamowa z Czerwińskich Łażnińska, 
od 10 do 12 Adamowa z Branickich Hr. Potocka, 
od 12 do 1 K rystyna z Hr. Ponińskich Milewska, 
od 1 do 2 Marya z Kożmianów Michałowska, 
od 2 do 3 Zofia Szeptycka, 
od 3 da 4 Zofia z Chomińskich Mostowska, 
od 4 do 6  Ludwika z Hr. Potockich Siemińska,

W  kościele Najśw. M aryi Panny
w piątek

od 8  do 9 Felicya Achillesowa Breza 
od 9 do 11 Zofia z Hr. Zamojskich Hr. Tarnowska 
od 11 do 12 Marya z Gołaszewskich Sobolewska 
od 12 do 2 A leksandra z Deskurów Florkiewicżowa 
od 2 do 3 Zofia z Gałczyńskich Kossakowa, 
od 3 do 4 Leonia z hr. Potockich Dobrzańska, 
od 4 do 5 Marya z Gołaszewskich Sobolewska, 
od 5 do 6  Emilia z W ojnarowskich Mikułowska, 
od 6  do 7 z ks. Czetwertyńskich Mazaraki.

w sobotę 
od 9 do 10 Zofia Starzyńska, 
od 10 do 12 Marya z Gołaszewskich Sobolewska, 
od 12 do 2 Aleksandra z Deskurów Florkiewicżowa, 
od 2 do 3 Zofia z Gałczyńskich Kossakowa, 
od 3 do 4 Leonia z hr. Potockich Dobrzańska, 
od 4 do 5 Marya z Gołaszewskich Sobolewska, 
od 5 do 6  Emilia z W ojnarowskich Mikułowska, 
od 6  do 7 z ks. Czetwertyńskich Mazaraki.

W kościele Św. Anny
w pią tek

od 9 do 10 Anna z hr. P later Zyberg Orpiszewska, 
od 10 do 11 Ludwika z hr. Potockich Siemińska, 
od 11 do 12 z ks. Czetwertyńskich Mazaraki, 
od 12 do 2 Anna z Zakaszewskich hr. Potocka, 
od 2 do 3 Marya z hr. Potockich hr. Sierakowska, 
od 3 do 4 Marya z Kołaczkowskich Milewska, 
od 4 do 6  Zofia z hr. Potockich hr. Zamoyska, 
od 6  do 7 Marya z Potockich hr. Sierakowska, 

w sobotę
od 9 do 10 Anna z hr, Syberg Plater Orpiszewska, 
od 10 do 11 Ludwika z hr. Potockich Siemińska, 
od 11 do 12 z ks. Czetwertyńskich Mazaraki, 
od 12 do 2 Anna z Zakaszewskich hr. Potocka, 
od 2 do 3 Marya z Potockich hr. Sierakowska, 
od 3 do 4 Marya z Kołaczkowskich Milewska, 
od 4 do 6  Zofia z Potockich hr. Zamoyska.

W  kościele Św. Barbary
w piątek

od 9 do 10 Zofia z hr. Rzyszczęwskich hr. Wodzicka. 
od 10 do 11 Sabina z Karwickich hr. Morstinowa, 
od 10 do 11 Ju lia  z Mańkowskich Ostrowska, 
od 11 do 12 Adamowa z Czerwińskich Łażnińska, 
od 12 do 1 Ludwika z hr. Potockich Siemińska, 
od 1 do 2 Zofia z hr. Ryszczewskich W odzicka i z Gło

gowskich hr. Reyowa, 
od 2 do 3 Natalia z Drzewickich hr. Tarnowską, 
od 4 do 4 Jadw iga z Łempickich hr. Lubieniecka, 
od 4 do 5 Józefa z Krzyżanowskich Lewiecka, 
od 5 do 6  Seweryna z hr. Szembeków Czajkowska, 
od 6  do 7 Marya z Korzeniowskich Falkenhagen-Zaleska, 

w sobotę
od 9 do 10 Zofia z hr. Ryszczewskich hr. Wodzicka, 
od 10 do 11 Ju lia  z Mańkowskich Ostrowska, 
od 11 do 12 Adamowa z Czerwińskich Łażnińska, 
od 12 do 1 Ludwika z hr. Potockich Siemińska, 
od 1 do 2 Zofia z hr. Ryszczewskich hr. Wodzicka, 
od 2 do 3 Natalia z Drzewickich hr. Tarnowska, 
od 3 do 4 Jadw iga z Łempickich Lubieniecka, 
od 4 do 5 Józefa z Krzyżanowskich Lewicka, 
od 5 do 6  Seweryn* z nr. Szembeków Czajkowska, 
od 6  do 7 Marya z Korzeniowskich Falkenhagen-Zaleska

W kościele Sw. Marka
w  p iątek

od 9 do 10 Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdcmorska, 
od 10 do 12 Anna z Zakaszewskich hr. Potocka, 
od 12 do 1 Adamowa z Branickich hr. Potocka, 
od 1 do 2 Marya z Ciechanowskich Gwiazdomorska, 
od 2 do 3 Zuzanna z Ciechanowskich Schoenowa, 
od 3 do 4 Emilia z Wojnarowskich Mikułowska; 
od 4 do 5 Ju lia  z Dunajewskich Sciborowska, 
od 5 do 6  Amelia z Ohrensteinów Rosnerowa, 
od 6  do 7 Adamowa z Branickich hr. Potocka, 

w  sobotę
od 9 do 10 Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska, 
od 10 do 12 Anna z Zakaszewskich hr. Potocka, 
od 12 do 2 Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska, 
od 2 do 3 Zuzanna z Ciechanowskich Schoenowa, 
od 3 do 4 Marya z Ciechanowskich Gwiazdomorska, 
od 4 do 5 Ju łia  z Dunajewskich Sciborowska, 
od 5 do 6  Amelia z Ohrensteinów Rosnerowa.

Kraków d. 29 marca 1885.
Dr W. Sciborowski, prezes.

A. Furmankiewicz, sekretarz.

N A D E S Ł A N E .

Poświadczenie. 7i zakładu artystycznego p. J.
B. P u r g e r a  w Groden (w Tyrolu) otrzymałem 
przed Wielkim tygodniem b. r. dobrze opakowaną 
i w całości figurę z drzewa rzniętą, przedstawia
jącą ciało Chrystusa w grobie. Dzieło to poleca 
się we wszystkich częściach artystycznem wyko
naniem; szczególniej głowa i twarz jest dobrze 
udana i wyrazista. Również otrzymałem w kilka 
dni później figurę zmartwychwstałego Chrystusa, 
która czyni przyjemne wrażenie.

Uważam więc za mój obowiązek, aby ten za
kład artystyczny każdemu polecić, który chce o- 
zdobić kościół takiemi dziełami, tembardziej, że 
ceny p. Purgera są stosunkowo tanie.

Trahów, 19 sierpnia 1884.
X. Jan Rybarski, proboszcz.

O d e s ł a n e .  “  9̂33-1-3 ?

Tattersall Warszawski.
Łicytacya na konie

rozpłodowe, powozowe i wierzchowe, 
odbędzie się dnia 16 K w i e t n i a  r. b. Zgło
szenia do dnia 10 Kwietnia. —  Konie oglą

dać można d. 15 Kwietnia.
Dyrektor K. Wodziński.

N A D E S Ł A N E .  (435-5-8)

WINO CHASSING z pepsyną  i Dias tazą
(czynnikami naturalnymi i niezbędnymi dla funk- 

cyi trawienia)
W  1 S 6 4  r .  o  W i n i e  r h a s s i n g  złożono 

bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii me
dycznej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał 
nagrody najwyższe na wszystkich wystawach —  
gdzie się znajdował. W r. 1883 rada złożona z u- 
czonych sędziów na wystawie produktów farma
ceutycznych w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy
mał znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kal
kucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści żo
łądka, trudneg > po u rota do zdrowia , utracie sił  
i  apetytu, upośledzonemu i  trudnemu trawieniu (dy  
spepsyi.) i  t. p.

Znajduje się w głównych aptekach.

Ostatnie wiadomości.
W arszawskij Dniewnik donosi, że ministerstwo 

oświaty powzięło postanowienie wprowadzenia we 
wschodnich (podlaskich) powiatach Gubernij Sie 
dleckiej i Lubelskiej systemu przymusu szkolnego. 
Właściwy projekt, opracowany w Zarządzie okrę
gu naukowego warszawskiego, jest już w rozpa
trzeniu ministerstwa i wkrótce uzyska zatwierdze
nie. Projektem tym wymaga się od rządu kredy
tu: 900 tysięcy rubli jednorazowo na budowę do
mów dla szkół ludowych i zaopatrzenie ich w wła
ściwe sprzęty, przybory i książki — i po 300 ty
sięcy rubli corocznie na utrzymanie szkół.

Proponuje się zarazem zasadnicza zmiana gra
nic Siedleckiej i Lubelskiej dyrekcyj naukowych, 
a to w ten sposób, że pod zarządem innej dyrek
cyi będą powiaty zachodnie, a innej —  powiaty 
wschodnie „rosyjskie", jak się wyraża Dniewnik, 
gdzie też zostanie wprowadzonym przymus szkol
ny, którego ani w innych okolicach Królestwa, ani 
w guberniach zachodnich wcale niema.

Zbytecznem byłoby wyjaśniać, że wprowadze
nie przymusu szkolnego na Podlasiu nic innego 
nie ma na celu, jak rusyfikacyę młodego pokolenia 
świeżo nawróconych na łono prawosławia unitów

Telegramy własne „ Czasu. “

L w ó w  2 kwietnia. Na wezwanie prezesa Go- 
rayskiego zebrani dzisiaj we Lwowie fabrykanci 
nafty, postanowili uregulować stosunek kredytowy 
z Bankiem krajowym, oraz wystosować podzięko
wanie ministrowi handlu za poparcie obniżenia ta
ryf kolejowych i wnieść podanie do dyrekcyi ko
lei państwowych o wprowadzenie w życie rzeczo
nych taryf.

W i e d e ń  2 kwietnia. Z Paryża donoszą, że 
w sprawie chińskiej panują dwa sprzeczne prądy

w parlamencie. Jedna część żąda wypowiedzenia 
Chinom wojny, druga zaś poczynienia kroków do 
odwrotu, a nawet w razie potrzeby do wycofania 
wojsk z Tonkinu. Cała prawica jest za wycofa
niem wojsk z Tonkinu. Agitacya, aby obalony 
gabinet oddać w stan oskarżenia, wzrasta ciągle.

Ferry wraz z małżonką wyjechał do Włoch.
L o n d y n  2 kwietnia. Pall-Mall-Gazette stara 

się wykazać, że Rosya postępowała zawsze wzglę
dem Anglii bona fi.de, podczas gdy tego o Anglii 
powiedzieć nie można.

B r l g r a d  2 kwietnia. Rząd serbski odmówił 
zezwolenia na odbycie meetingn Serbów macedoń
skich w Pirocie, ponieważ obawia się meetingu 
Bułgarów o przeciwnych poprzedniemu dążnościach. 
Akademia tutejsza uznaje postępowanie Serbów 
macedońskich za usprawiedliwione i odwołuje się 
do zdrowego rozumu ludu bułgarskiego, zwraca
jąc uwagę na to, że wszelki błąd zaszkodzić może 
interesom obu pobratymczych ludów.

Telegramy biura koresp.
P a r y ż  1 kwietnia. Raport urzędowy: Po no

wej utarczce pod Dangsong w dniu 30 marca 
pułkownik Herbinger cofa się dalej w porządku 
ku Kep i Doaquan.

Ajencya Havasa donosi z Hanoi w dniu dzi
siejszym: Sytnacya jest ciągle groźna. Znaczne 
siły nieprzyjacielskie, których komendanci są pra
wdopodobnie Europejczjkami, starają się odciąć 
wojsku francuskiemu drogę do edwrotu.

P a r y  ź  2 kwietnia. Fcrry otrzymał depeszę do
noszącą, że Chiny przyjęły jego ostatnie propozy- 
cye pokojowe. Trudności polegają tylko na ozna
czeniu terminu, w którym wojsko chińskie opuścić 
ma zajęte pozycye. Depesza ta datowaną jest po 
walce w Langson.

P aix  i większa część dzienników nie wierzy 
w wiarogodność tej depeszy i zaprzecza doniesie
niom dziennika Paris, iż Chiny przyjęły ostatnie 
pro pozycye Ferrego.

Rokowania względem utworzenia nowego gabi
netu toczą się ciągle.

Z Hanoi donoszą daia 1 h. m., że kolumna Her- 
bingera przybyła do Kep i Chu bez przeszkód ze 
strony nieprzyjaciół i że okupuje tam silnejpozycye.

P a r y ż  2-go kwietnia. Ajencya Havasa donosi 
z Hong-Kong w dniu dzisiejszym: Wyspy ryba
ckie zajęte zostały przez Francuzów w dniach 30 
i 31 marca; wojsko francuskie straciło przy tej 
sposobności trzech poległych i 12 rannych; Chiń
czycy stracili 600 żołnierzy częścią poległych, a 
częścią rannych.

L o n d y n  2 kwietnia. Pall Mall Gazette u- 
trzymuje, że odpowiedź Rosyi na propozycye an
gielskie z dnia 14 marca jest bardzo zadawalnia- 
jącą. Rosya zgodziła się na przedstawioną jej linię 
jako linię spornego terytoryum, i zgadza się w za
sadzie na zaproponowane linie graniczne.

L o n d y n  2 kwietnia. Ambasador rosyjski o- 
trzymal wczoraj odpowiedź swego rządu na depe
sze Granvilla; dziś przedłoży on tę odpowiedź 
Granvillowi.

K o p e n h a g a  2-go kwietnia. Parlament zam
knięty został orędziem królewskiem. Przed od
czytaniem tego orędzia lewica opuściła salę.

K o p e n h a g a  2 kwietnia. Król wydał prowi
zoryczną ustawę finansową i upoważnił rząd do 
noczynienia wszystkich wydatków państwowych 
w granicach przedłożonego w parlamencie budżetu.

S t o c k h o l m  2go kwietnia. Królestwo wyje
chali wczoraj wieczór incognito do Konstantyno
pola, gdzie książę Karol zachorował na tyfus.

I o w y  J o r k  2 kwietnia. Powstańcy zajęli 
Panamę.

K u r s a .  — W i e d e ń  2go kwietnia. 2 godz. 30 
m. popoł. —  Renta papier. 82 65 — 5% —  Renta 
papier, nieopodat. 98 40 —  Renta srebr. 83*—. — 
Renta złota 107 75 — 6% Renta złota węgierska 
— •— . —  4°/0 Renta złota węgierska 98*15 — 
Losy z r. 1860 138*90. — Akcye Banku Austr.
Węg. 862* Akcye kredyt. 293*60. — Londyn
124 30. — Napoleony 9*81— . — Lombardy 137*25. 
Losy roku 1864 171*50 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 265 75. —  Akcye kolei Lwowsko-Czer 
niowieck. 231*25. — Akcye kolei węg.-półn.-wscb. 
176 —. — Obligacye indemn. galicyjs. 101 60.— 
Losy prem. węgiersk. 118 80. —  Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 151*50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 173*50. —  6% Listy zast. hipot. 101 20 —  
6 % Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100*—.—  Akcye kolei Siedmiogr. 184*50.—  
Marki 60 70 — Ruble 126*75. —  Dukaty 5 81— 
Srebro — *— . — Akcye Anglo-Bank -  *— .

Usposobienie giełdy: stałe.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n to n i  K lo b u k o w s k i .

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K raków  2 Kwietnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n i e m i e c k i e ..........................................................
D ukat w a ż n y ....................................................................
20-to frankówka w a ż n a .....................................
Im peryał w a ż n y ..................... .....
Rubel srebrny obrączkowy

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d e m n iz a c y jn e .....................
6 *  galicyj. pożyczka k ra jo w a ..................... * . ! .
47,*  „ „ „ • * .....................
5 *  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 *  L isty likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
L isty zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 7 ,*  L isty  zast. gal. Banku krajowego . . • . 
4 *  „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4 *  » b * » * » 41 let.
C /  n B ” - r P , ”„ „ Banku Hipot. „
S  »  b B »  n  n  P r e m -
S *  » a b b  .»  » 40 let.
D n r> Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

» n b b » n 36 let.
P »  n  b n  18 let.

W  » fihiżne „ „ 20 let.
6 *  „ r „ „ włość, we Lwowie . .

» a n n „ „ „
byś „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 

L it. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

A kcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr.
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają
Losy.

I płacą żądają

Za sztukę.
Losy miasta K r a k o w a .......................... 17 75 18 75

126 —
„ „ Stanisławowa . . . . 23 50 24 75

127 — „ Tow. austr. czerwonego Krzyża 15 50 16 25
60 30 61 — b  b  węgier. „ „ 8  50 9 25

5 77 5 85
9 78 9 85 W ied eń  1 Kwiet.

1 0  1 0  
1 64

1 0  18 
1 74 Obligi długu państwa.

4,/5“/o Renta p a p ie r o w a ...................... 82 30 82 45
4 V /o  B  srebrna ...................... 82 7( 82 90

82 15
4% „  z ł o t a ................................ 107 70 107 90

82 75 3s/lsV0Losy z roku 1854 po 250 m .k . 128 50 129 -
101 25 102 25 4% b b  I860 „ 500 złr. 139 - 139 50
101 50 --------------- 4% b  b  I860 „ 1 0 0  „ 142 - 142 50
90 50 91 25 „ 1864 „ 100 „ 171 — 171 50
96 50 97 50 „ 1864 „ 50 „ 170 50 171 -

89 25
Losy Como-Renten za sztukę 43 - 45 -

8 8  25
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ......................................................107, podat. 106 50 ------ ------

90 75 91 75
92 50

Bukowińskie . . . .  „ „ 101 50 102 50
91 50 G a lic y js k ie .....................  „ „ 101 50 10 2  —
8 8  — 89 — 

100 50
M o r a w s k ie .....................  „ „ 105 75 ---------------

99 70 Niższo-auetryackie . . „ „ 104 50 106 —
101 25 1 0 2  25 W yższo-austryackie _. . „ „ 104 — ---------------

98 50 99 50 Szląskie . . . . . .  „ „ 1 10  — ---------------

96 50 97 50 S ty n jsk ie  . . . . .  „ „ 104 — 105 50
97 50 99 _ Siedmiogrodzkie . . .  77, „ 1 0 0  60 101  10
99 — 1 0 0  — W ę g ie rs k ie .....................  „ 1 0 2  — 103 —
QQ ____ 1 0 0  — W ęgier, z klauz. 1867 . „ „ 1 0 2  - 103 —
99 50 101  — by/. Oblig. poż. kolejo. w ęgierska . . 146 25 146 75
5 5  _ 58 — 6 yt R enta węgierska złota . . . . 97 75 97 90
55 - 58 — 4 7 ,*  Obli. b  b  (zaOstbalin). 107 50 108 50

99 — 10 0  —
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku .  120 złr. 102 75 103 25
Boden-Credit austryacki .  .  80 „ 234 — 234 50
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 292 — 292 26

265 — 267 — „ Bank węgierski .  200 „ 295 75 296 25
230 — 232 — D e p o s ite n -B a n k ........................................... 200 „ 199 — 199 50
283 — 288 — Escompt Gesell. niż. austr. .  500 „ 590 — 500 —
------ -  — Gal. Banku dla Hand, i Prz, 200 , --------------- ------

Anstro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Y erkehrsbank ogólny . . . 140 
W ied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. hezyś
Alfold-Fiume . . . 200 „ 5%
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5%
E lż b ie ty ...........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „

' Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4 *
L w ow sko-C zem .-Jassy. 200 „ byś
Nordwest austr. . . .  200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
Rudolfa . . . . . .  200 ” ”
Siedm iogrodzka I  . . 200
Staats-Eisenb. Gesell. . 200
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
W ęg. gal. Ł upkow ska. 200 „

„ Nord-Ost . . . 200 „ „
n W estb..................... 200 „ „

L isty zastawne.
6 *  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */,*/, Boden Credit allg. złotem pła. 
*7,7 . „ „ „ papier 50 lat
3°/, prem. Bod, Cred. allg......................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 '/,%  „ „ srebr. 36 lat
4 ”/, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5 8/o n u u n nowe 37 lat
47o B B B » nowe 41 lat
4% %  „ Banku krajów. . . 51 lat 
6% b Bank Hipot. Iwo w..................
5*/0 B B B B prem. . .
fi% n b r  u . 40 lat

płacą [żądają
860 - [862 —

74 — | 74 50
144 75 145 25
103 50 104

184 25 184 75
487 - 489 —

236 25 236 75
209 50 2 10 —

200 50 201
2465 2470

209 75 2 10 25
265 25 265 75
151 — 151 75
231 75 232 25
173 75 174 25
175 50 176 —

184 75 185 25
184 75 184 25
304 80 305 2 0
136 — 136 30
2 5 0  — 250 50
178 50 179 —

175 50 176 25
178 - 178 50

123 60 124 20
99 50 99 75
98 50 99 —

99 50 10 0 ___

100 25 101 —

99 50 100 —

91 50 92 50
99 50 100 ___

99 50 100
89 — —

91 50 92
1101 30 101 30

98 50 99
97 10 97 60

5•/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 V, */, W ęg. Insty. Bod.-Credit . . .
4% „ Bank Hip. prem. . . .

P r io ry te ty  kolei.
A lbrechta........................... 300 złr. 5*/0
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 * 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 '/ ,^  

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 byt
b poż. 1876 r. . . 100 złr. byt

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,^
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław  300 „ „
Koszycko-Oderb. . . 200 „ byś
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 _ 4*/,^ 

H  „ 1867 300 „ byś 
HI „ 1868 300 „ „
IV  „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
b b Lit. B. , 200 „ „

„ Em.1874 200 m. ” 
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.

„ Salzkam. gut. zł. 200 m. 
Siedmiogrodzkiej I  . .
Staatseisenbahn . . .
Siidbahn (Lombardy)

. 2 0 0  złr.
500 fr.
500 fr.'
2 0 0  złr. byś 

1000 „ .

byś 
3 yś

Theissb.-G esell.. .
W ęg. gal. Łupków. . . 200 „ 

ń „ II Em. 200 „
„ N ordost . . . .  300 „ 
„ „ złotem . . 200 „
„ W estbahn . . . .  200 „ 

„ Em. 1874 200 „
Losy.

byt Donau R eguł................. złr.
Premiowe W iedeńskie . . „

„ W ęgierskie . . „
3yś „ Tureckie , . . fr.

pracą

100
100
100
400

102 20 
100 75 
102 75 
100

100 25 
IOj — 
100 -  

121 50 
111 
121 —

105 75 
110  —

106 
91 65

100 30 
99 80 

100 50

103 20 
103 —

118 25 
88 20 
99 — 

194 — 
15C 25 
126 25

99 — 
99 40
98 75 

123 —
99 75 
99 70

115 -
r

118 75 
21 90

99 50

124 —

115 50 

119 25

? płacą żądają
0 K r e d y to w e ........................... 1 0 0 177 50 178 50

C l a r y .....................................
5 4*/, Donau-Dampfsch. . .

zo . 42 j 43 25 43 75
105 j 114 50 115 50

1 Insbrucku................................ 2 0 l 19 50 2 0  —
K eg lew ich a ........................... 107, 19 25 20 25
K ra k o w sk ie .......................... 20 18 2 0 18 80

0 Ofner (miasta Budy) . . . 40 47 — 47 50
) P a l f y ...................................... 42 40 — 40 .5
) R u d o l f a ................................ 10 19 - 19 50

S a lm a ..................................... 42 54 — 54 50
) Salzburgskie.......................... 2 0 23 - 23 50
5 St. G e n o i s ........................... 42 48 75 49 —
5 Stanisławowskie . . . . 2 0 24 - 24 75
0 4 '/,•/, T ryesteńskie . . . 105 131 75 132 25
-  4*/, . . . 
0 W a ld s te in a ...........................

50 68  50 69 50
2 0 29 75 30 25

J W indischgratza..................... n 2 0 37 25 37 75
) Waluty.

Dukaty w a ż n e ..................... 5 81 5 83
2 0  f r a n k ó w k i ..................... 9 81 9 82

- Im peryały rosyjskie . . . 10 13 10 15
- Funty szterl. angielskie . 12 42 12 47
3 L iry  tureckie złote . . . .  , 11 13 11 15
) Marki niemieckie za 100 marek 60 70 60 80

Rubel papierowy za 100  .
j

126 50 127 —

Lwów 1 Kwiet.
A kcye Banku hip. gal. 200 z ł r . . 284 — 288 —
5%  L isty  zast. Tow. kred. ziem. . . 99 45 100 45
4*/, B  B  B  B .  , 91 40 92 40

37-letnie . 99 45 100 45
4 '/,•/, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 25 92 24

), 6 ”/, b « Banku hip. gal. , . 101 40 102 40
i! 5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 96 75 97 75
! 5*/, Obligi indemn. gal. 10”/„ podat. . 101  60 1 0 2  60
1 4 7 , 7 # b pożyczki krajowej . • • 90 60 91 60

W aru a i« a  1 Kwiet. *ub.|kop. rub.lkop

by. Listy zastawne nowe 1869 r. . . _  _ 99 70
kupon . —  _ __ _ _

4*/, L isty likwidacyjne . . .  . — . — 8 8  90
kupon . — — 127



4 CZAS z Piątku 3 Kwietnia 188 L

FKDNDM żonaty>w 8'*e wieku, z 12
u lX U I l U m  letnią praktyką, chlnbnemi 
świadectwami stwierdzoną, poszukuje po
sady zaraz lnb od 1 lipca b. r. Łaskawe 
zgłoszenia pod lit. T. T. poste restante 
H zeszów. (918 1-3)

(2-1 -016) '2  MN nniop m  u ą i u j o d o a - p i
;Czid qnj ‘„oSoiąsfadojng11 nptoq ncnop m 
lnmzoainiM pęocnopmM nzs^ijg — •itnnąnnj 
-«m imandojSifzjd pod » | u i i | a A  |  v n
8 | j { q e u  o p  | « . i f  ■raasuasuoą ui<CujOAi t 
raeiuazpfezjn moMioęBfw z ‘nosfoira manpoŚ 
-op m ‘ozięS 8n nąioąod i ojop na oidoiąs o

BiiuBiMBij ejeyy

K u c h a r z
żonaty, bezdzetny, w średnim wieku, poszukuje 
obowiązku w dobrej kuchni od 10 maja na or
dynarne w Galicj i a na żądanie wyjedzie zagra
nicę. Wykazać się może ctilubneuii świadectwa
mi, obecnie zo taje u pp. Trztciesxicb. Łaskawe 
oferty pod lit. W .  U .  poste restante Miejsce. 

(916 1-2)

U n e  F r a n ę a i s e
cherche place piós d’un ou deux 
enfants,' bonnes rćterfeaees. Adrease 
M . A .  Cracovie poste restante.

(915-1-3)

Młody człowiek liczący 28 lat, wykształ
cony, młynarz, Czech, i j  czy sobie znaleść miej
sca jako

starszy młynarz
( Obermuller)  

zarządca młyna lub t p. w parowym młynie wal
cowym. Tenże zarządzał już od 12 lat pewnym 
młynem wal owym, jest w swym technicznym 
dziale, tudzież w gospodarstwie gruntownie obe 
znanym i wolnym od wszelkiej namiętności. Ła
skawe oferty pod lit. 1». T .  l ł l t ś  przyjmuje 
biuro ogłoszeń J. Hlncliut w Pradze, 
Ferdinandstrasse 38n. (317;

Propinacya
w dobrach R u s k a  w i e ś  i S t a -
romieście pod Rzeszowem, jest 
do wydzierżawienia w drodze ofert 

od 1 lipca 1885 r.
Kancelarya adwokacka Wgo R y 

bickiego w R Z E S Z O W I E  udziela 
bliższych informacyj — i przyjmuje 
oferty do 15 maja b. r. (931-1-6)

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw n ione, skro fu ły , choroby  skórne (lisz- 

aje ,  w yrzuty, s trupy , t r y l )  i inne  c ie rp ien ia  naskó rne , 
spow odow ane zan ieczyszczen iem  i zepsuciem  krw i.W raody , 
gruczoły , reum atyzm , ran y , w rzody w  ustach i w gardle, 
n ab rzm ien ia , na ro śle  n a  kości, strum , n iem oc i drugorzędne 
i trzec io rzędne peryody. syfilisu naby tego  lub dziedzicznego.

L eczen ie n iezaw odne i radykalne  chorób n ajbardzie j 
za starza łych  i na juporczyw s/.ych , n ieu stęp u jący ch  przed 
żadni} m etody lek arsk ą , Iecz^ się przez użycie.

BISCUITS™ 0LLIVIER
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu  

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich.

2 4 , 0 0 0  F R A N K Ó W NAGRODY N ARODOWEJ
L ekarstw o  to , bardzo  p rzy jem ne w  sm aku, za lecane od 

»at przeszło  60 przez najznakom itszych  lekarzy , ja k o  na jsku 
teczn ie jszy  znany  dotąd  środek  przeczys czający  k rew , je s t 
je d y n em  w całym  św iecie , ja k ie  o trzym ało  w yżej w ym ie
nione ty tu ły  i oznaki honorow e, co dow odzi je g o  znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych  biszkoptów  ape ty t 
p o w raca , funkeye żyw otne p rzychodzą  do norm alnego stanu , 
a po k ilku  tygodniach  leczen ia  chorzy spostrzegają, że 
w szystk ie p rzypad łości chorobliw e n ik n ą  i zdrow ie, choóby 
i i 'j ih o c n 'e j  p odkopane przez  zepsucie i zanieczyszczenie 
k rw i, przychodzi do norm alnego stanu .

S k ła d  głów ny: 82, RUE DE RIV0LI, w  Paryżu.

Dostać można we LWOWIE w aptece p. K. Mi- 
kolascha; w KRAKOWIE w aptekach pp. Trau- 
czyńakiego, Redyka i Wiszniewskiego. (853-1-)

•  Ilości K O K A I I Y
"'■H tego w najnowszych czasach tak wiele oma

wianego i poleconego lekarstwa zawdzięczają 
prof. Dr. Sampsona wyroby kokowe swój aosko- 

k ^ | nały skutek i ugruntowaną słiwę w świecie. 
(■I Prof. Sampsona pigułki kokowe Nr. I leczą 

niezawodnie
cierp ien ia  p łu c  i szyi.

O Prof. Sampsona pigułki kokowe Nr. 3 są naj
lepszym śrolkiem leczniczym na 857-1-10)

cierpienia nerwowe i osłabienia.
Pudełko 2 złr., 6 pudełek 10 złr.

Prawdziwa do nabycia w aptece C. Haub- 
■N nera „zum Engel11 am Hof Nr. 6 w Wiedniu.

Giełda wiedeńska.
Knrsa wielu efektów osiągnęły 

poziom, gdzie są wielkie szanse 
zyskownej spekulacyi. Do kupna 
i sprzedaży efektów przypominam 
niniej8zem Szanownej Publiczności 
uprzejmie moją firmę.— Korespon- 
deneya w polskim języku. (854-1-3)

8 .  D e i c h e § ,
DOM BANKOWY 

w Wiedniu, I, Hohenstaufengasse 6.

1

I I
I

Wypróbowane i za najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki

tylko u fabrykanta
W .  Koli mera

ic W iedn iu ,
IX ., S.rwitengasse 1. 

Warsztat dla nowych zega
rów I reparacyj. 3 lata rze
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Zegarmistrzom 10?ś 
zniżki. Wiele uznań do ła 

skawego przejrzenia. 
  (842-44-60)

Listy w yzw olin*^f
stosowne do ustawy przemysłowej, są do 
nabycia po .50 centów  za egzemplarz

w Litografii M. SALBA w Krakowie,
ulica iw. Tomasza L . 28.

UW" Podejmuje się także wykonania listów 
wyzwolin dla Korporacyj. (892-3-3)

BARDZO PORZĄDNY

o t  stróż kamieniczny
żonaty, może być polecony przez Ju liu  
sza Głrossego w Krakowie. (88Y-3-3)

n W f l R F k  w pięknem położeniu, z bu- 
U V vU riL .IV  dynkami gospod. wraz z 11 
morgami pola, jest z wolnej ręki do sprze
dania. —  Bliższa wiadomość pod kościo
łem św. Salwatora na Zwierzyńcu, poczta 
Zw ierzyniec. (833-3-3)

D rukarnia
jest do sprzedania lub wydzierżawienia. Bliższe 
szczegóły listownie. Listy uprasza się nadsyłać 
opłatnie pod adresem: 8 0 ,  poste rest. I*otl- 
g ó r z e  pod Krakowem. (832-3-3)

Sklep  z nyżą
jest do wynajęcia od Igo kwietnia 
pod Nr. 6 przy M a ł y m  R y n k u  
Wiadomość na II. piętrze. (»36-3-3)

Wina węgierskie
na butelki, garnce, beczki

poleca
MAGAZYN WIN I HERBAT

Juliusza Grossego w Krakowie.
Wina węgierskie

ty lk o  n a  beczk i i  p ó łb eczk i 
rozsyła firma

J u liu s z a  € łr o sse g o
w S z a t o r a y - U j h e l y  w W ę g r z e c h .

(888 3-3)

NASIONA I WYSADKI LEŚNE
>rzcsyła za zaliczką na wszystkie stacje poczt, 
i kolei galicyjskich L e ś n ic tw o  Z s m ó w  p o d
C z a r n ą . Nasienie sosny zlr 1-45, świerka 80  c. 
za funt. Roczne pięknie wyrosłe wysadki sosno
we 90 ct. za 1000 sztuk (782-8 10)

■ąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 */* do 4%  azótu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
uznania, nabyć można albo u pod
pisanych, lub w Agency! dla 
Rolników S. Mlkucklego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (601-13-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodiun

B. S chonberg  F rankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

DM  HARTMANNA

, , A U X I L i r i I “
najlepszy nznany środek leczniozy h en
w i t e z y h t w a a t ł  p u c r t w  ś i z .o t o -  
h o w T ^ - m ę le iy T r " i  f)ra Hartmanns 
Auiilium dla kobiet p n e r i w  m p łs w o w  
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
snltacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekaoh po oenie 2 złr. 80 o. 
i w g ł ń w n y n  i k l a d i l e  W .  T w e r d y  
a p t . ,  I .  H o h l a a r k t  I l w  W ie d n ia .

patrzone Auiilium jest skuteczne i praw
dziwe. ‘W  Tan O r . H a r tm a n n  od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeó. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k i t ę ,  w yra  a  ty ,  
c h o r o b y  a k ó r n e  1 t a j n e ,  c h o r o b y  
k o b ie c e  1 o s ł a b i e n i e  m ę s k ie  we
dle nader uznanej metody, bez naat. cier
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro
mne. Leczy także listownie w W ie d n ia ,  
■ ta d t, M e lle r g a sse  1 1 .  (718-140-J

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt

MATERYE na SUKNIE
tylko s trwałej w ełny oweaej dia

mężczyzny Średniego wzrostu
8 * 1 0  m e tr  i z*r ' 4 , 0 0  1 dobrej wełny owozej

na ] » 8 .— z lepszej „ n
l e d e n n b l ó r  ” 1 0 — z cienkiej „
Jeden ( 18-10 z najlepszej „ „

Pledy podróżne sztuka złr. 4, 5 8 do 12
Bardzo piękne ubrania materye na spodnie, za-
rzutki, surduty, płaszcze deszczowe, pakłaki na
ubiory damskie i płaszcze deBzczowe, sukna gru
be, czesankowe, szewioty, tryko y , bilardowe i
damskie, peruwieny, doakiny. poleca
firma założona J. St ikarofsky,  w isss roku
ihtail fabryczny w Bernie ( IłrUnu) 
Próbki opłatnie. Próbai dia pp. krawców 

nleopłatnle. W ysyłki za zaliczką nad 
■ O złr. opłatnie. Mam zawsze skład materyj 
sukiennych przeszło za 150 000 złr., łatwo więc 
pojąć, że w moim wielkim handlu zostaje wiele 
resztek długości 1 do 5 metrów, które zmuszo
ny jestem sprzedawać pa znacznie zniżonych 
cenach fabrycznych. Każdy rozumnie myślą
cy człowiek musi poznać, że z tak małych resztek 
niemożna wysyłać żadnych próbek, gdyż przy 
kilkuset takicn zamówień, próbek z tych r sztek 
nic niezostanie. Jestto więc czyste oszustwo, je 
żeli handle sukienne ogłaszają próbki resztek; w 
takich wypadkach odcinki próbek są ze sztuk a nie 
z resztes, więc zamiary takiego postępowania są 
zrozumiałe. Resztki niepodooające się odmie
niam lub zwracam pieniądze. (597-9-24)

Horespondencye w języku niemieo., wę
gierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim.

BILANS ZA ROK 1884 
Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność11

w  J o r d a n o w i e
z p o r  ę k ą  n i e o g r a n i c z o n ą  w S ą d z i e  z a p  i  s a n e  g o , 

liczącego z końcem 1884 r. członków 542.
Stan bierny:

Z rachunku udziałów . . złr. 5462 c. 44 
„ wkładek na rachunek

bieżący.......................... „ 41505 „ 03
„ odsetek naprzód pobr. „ 1043 „ 80 
,  fundusz rezerwowy. „ 854 „ 83
„ „ rozporz. . „ 32 „ 51
„ strat i zysków . . „ 396 „ 32

(899) Razem „ 49294 ,  93

574 „ 27

Stan czynny:
Z rachunku pożyczek . . złr. 35214 c. 38 

„ odsetek zaleg. z 1881 „
, ,, a 1883
„ założenia i ruchom.
„ zarządu: zapas druk 
„ lokacyj . . . .
„ k a s y ...........................* 2627 „ 05

254 „ 57
n 
n

l  10500 „

44 „ 66
54 
80

Razem „ 49294 „ 93

Jfl. ł /u z a .
Dyrekcya:

./. B orow iec. J . K a lc zyń sk i.

g- IWONICZ. 31
Dyrekcya zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwonicza ma zaszczyt podać do pu 

blicznej wiadomości, że napełnienie flaszek solanką bromo-jodową ze źródeł Karola 
i Amalii rozpoczęło się w obecności lekarza zdrojowego Wgo Dra Klemensa Dębic
kiego z dnia 1 kwietnia 1885 r. i że zatem wszelkie zamówienia już załatwić może. 

(932-1-) F eliks W iśn iew ski, Dyrektor.

Kąpiele Thalkirchen pod Monachium.
Kskłnd wodoleczniczy I dyetetyczny.

Higienicznie bardzo zdrowo (prawie 2000' w ys) i pięknie położony, dobrze urządzony 
zakład z wielkim, cienistym wspaniałym ogrodem, uznany dobry wikt, tanie ceny. Dla tutej
szego zakładu nadają się szczególniej cierpieniu nerwowe i dolnych części ciuła, 
gościec i reumatyimy, osłabienia, choroby kobiece, otłuszczenie, tudzi ż 
chciwi na morfinę. Obszerne prosdekta o opatrywaniu, oeuach, skutkach itd. itd. rozsyła 
darmo i optatnie .8.0-1-5) B r. V. S ta m m ler, lekarz  i właściciel.

M arten bad w  Czechach.
Stacya kolei cesarza Franciszka Józefa w dolinie otoczonej losistemi górami a otwartej 

tylko od południa (628 m. n. p. m.), zupełnie o hronne położenie, wspaniałe daleko roz<iągająee 
się cieniste drogi przez las górski, z 3 obszernemi lażni mi do kąpieli mineralnych mułowych, na 
tryskowych i gazowych i 7 zdrojami leczniczemi; j< st głównym przedstawicielem zimnych alkali- 
czno - saliniczny ch wód leczniczych.

Hrenibrunaen i Ferdinanihbrannen, najsilniejsze z wszelkich znanych wód, za
wierający sól glauberską okazują się szczególnie skuteczne w rozmaitych chorobach przyrządów 
trawienia, przyrządów meczowych, kob.e ych organów płciowych, w cierpieniach w latach dojrza
łości, przeciw utrudnieniu pożywienia, jak  w gośćcu, stłusz zen.u, cukrzycy, itp.

W a l d q u e l l e  uznaną jest w przewlekłych chorobach oddechowy, h.
Rudulfsquelle działa szczególniej leczące w przewlekły'h nieżytach przewodu moczo

wi go itd. Ambroilus- i Harolinenliriinn (najobfitszy zdrój w żelazo w Austryi 
i Aliemczecli). są leczniczemi zdrojami czysto żelazistemi. K ąpiele m ułowe Tlorienbu
dzicie są najsilniejsze ze wszystkich znany ch żi lazistych kąpie i mułowych.

Miasto ma gustownie urządzone hotele i miesikalne domy, urząd pocztowy, telegrafowy i 
cłowy, dobrze zaopatizoną czytelnię. Codziennie trzy razy konoerta muzyki z Jroj iwej, często inue 
koncerta, bale i kółka tańców, codziennie przedstawienia teatralne.

Katolicki, ewaogiel. i anglikański koś iół ''także nabożeństwo dysuuickie i szwedzkie) i bóżnica. 
Pora trwa od 1 maja do końca września. Rocznie bywa 14 0 O (bez wliczania 

turystów i przejeżdżających.1. WszeKie iune wody mim ralue w halach do picia.
Rozsyłkę wód mineralnych tylko we flaszkach szklannyih po s/* litra, s li zdrojowej, 

wyrabianych z mej pastylek i mutu uskuteoznia larnul kąpielowy, u któregr również w 
składach dostać można d ruro opisów. Prospekta darmo od M gistratu. (852-1-4)

""tjdeim*;"-1 jflarfenlmd.
Składy w Krakowie u pp. J» Wenizlaę Jć*. CnoldwaAsrra* W'illi. CroldwaHsera*

ot Fabryka parowa cykoryi 
i snrogatów kawy.

Antoni Eozmanit w Krakowie
poleca cyk oryę  pragską gorzka wyrabianą z krajowego surowego mate 
ryału, odznaczającego się bogactwem części pożywnych i goryczki cykoryi właści 
wej. Jako przymieszka do kawy śmiało rywalizować może ze wszystkiemi znanemi

fabrykatami tego rodzaju.
Tudzież kaw ę śrutow ą fran cu sk ą  czyli cykoryę śrutową preparowaną 

na sposób francuski. We Francyi* bowiem surogaty kawy podlegają ścisłemu nadzo
rowi władzy. Cykorya nie jest tam znaną w formie u nas tak powszechnej, jako 
trudnej do kontroli — tylko w postaci mniej lub więcej drobnego śrutu, którego 
przymioty łatwo sprawdzić. Klarowny odwar tej cykoryi odznacza się ciemno - czer
woną barwą tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako 
przymieszka do robienia kawy czarnej. (673-23 25)

Oba te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach.

Pięć jałówek cielnych
holenderskich — jest do sprzedania 
w zarodowej stajui w C z u d C l l .

(911 2 3)

Nasienie sosny
sprzedaje Zarząd dóbr S t r ó ż e ,  
p. Z akliczyn. (838 3-3)

PASTYLKI  I E L I X I R  HOUDE
Z M U R I A T E VI K O K A I N Y

(C li lo r l iy d ra te  d e  C o c a in e )
Z p ow odu  zn ieczu len ia  <a esthesje i m iejscow ego  i w zględnego ja k ie  w yw ołu ją  te  p a s ty lk i ,  s p ra w ia ją  

one u lgę na ty eh m iastu w ą  i usmiieiv.ają bole gurd la , g ryp ą  c h ry p k ę , u tr a tę  g ło su  i w s/.eikie zap a le 
n ia  k r ta n i. Usuwaj;} sw ę d z e n ie ,  łech tan ie  i u czu c ie  ir ry ta c y i w  gardle  w zm acn ia ją  organa g ło su , 
o d d a ją  w ażne usłum  w lei zeniu kanału  pokarm ow ego  i żo łądka, u ła tw ia ją  p o łykan ie  pokarm ów  w b o le 
ściach  i n a b r;m ien ia ch  g a rd  a. K ażdy cuk io rek  zaw ie ra  jeden m ilig ram  M u ria tu  K o k a in y  chem iczn ie  
czystego . Doza od ó -c iu  do 12—tu na dzień stosow nie do  w ie k u ; na leży  zastaw ić  je  w u s ta c h  aż do ro z p u 
szczen ia  i zażyw ać je d e n  po d ru g im  na  g odzinę  p rzed  jedzen iem .

E l i x i r  H o u d b  * MURIATEM KOKA LNY
w ró t do  zd ro w ia  i p o w raca  v\ y cze rn an e  s iły . Z a lecany  w leczeniu za p a leń  żo łądka , gastra lg ijach , 
t r u d n e m  tra w ie n iu ,  w o m ita c h  i w sze lk ich  ro zs tro jen ia ch  żo łądka , u śm ie rza  bo leści żo łądka pochodzące  
ze  ska n c e ro w a n y ch  r a n  i o w r z o d ie ń .  E lix ir ten  zaw ie ra  dw a m illig ra m m y  su b sta n c y i sk u tk u jące j n a  20 
g ram ó w . D oza -  k ieliszek po  jedzen iu  i w chw ili n apadu

S k ła d  w  a p te ce •? H o u d ś, 42, u l .:  d u  F aubourg  S t. D en is  w  P a ry żu .
W e  L w ow ie : w aptece P . M ik o la sc h a ; — w K ra ko w ie : w  ap teka ch  P P . T ra u c zy n sk ie g o , R e d y k a  i  W is z 

n iew sk ieg o .

W  R z e s z o w i e  w aptece p. Karpińskiego. (4ó8 6 -)

N I E  MA B O L U  Z E B O W
kto używ a

E l ix i r u  d o  Z ę b ó w

W ELESNYCH 0 . 0 .  BENEDYKTYNÓW
O pactw a w  SOUI-AC (Gironde)

D om  M A G U E L O N N E , P rz e o r  
2 M E D A L E  Z Ł O T E ; w Bruxelli 1880 r. i  mLondynie 1884 r. 

N A JW Y ŻSZE N AG RO DY  
W Y NA LEZIO N Y  - n  ^ —»  u ^  przez Przeora

w  roku  M  < . 3  PIOTRA B0URS4UD
Flakoniki : 2, -I i H f r .  — Proszku Pudełka : 1 fr. 25 t .  i  2 f r .

Pasta Pudełka : 2 franki.
t  Codzienne użycie k ilk u  k rop li rozpuszczo

nych  w  wodzie Elixiru do Zębów Ojców Bene
dyktynów  zapobiega i leczy próchn ien ie  zębów , 
k tó re  bieli i w zm acnia ja k  rów nież  u tw ierd za  
dz iąsła  w ybornie.

« O ddajem y p raw dziw ą usługę naszym  czy
teln ikom  zw raca jąc  icli uw agę na ten  sta roży tny  
i użyte czny p re n tra t  najlepszy ze środków leczą
cych i jedynie z  pohiegających wszelkim cier
pieniom zębów. »

Dom założony w 1807 r. I I I  M l  *i u!" Hnyuerte, 3
A G E N T  G Ł Ó W N Y : S t U l U l l l  BORDEAUX

\Y K rakow ie w  ap tek ach  P P . T rauczynsk iego , R edyka  i W iszniew skiego i w  sk ładzie  
perfum  P . D óuniga i we w szystk ich  g łów nych sk ładach  perfum  i ap tekach .

I

UKURYER ŚWIĄTECZNY
n a jta ń sze

pismo tygodniowe, społeczno - literack e, wycho
dzi od dn a 1 kwietnia w Krakow.e, 

każdej niedzieli rano, 
z dodatkiem tygodniowym, powieścio

wym, bezpłatnym dla abonentów. 
Zamieszcza artykuły treści poważnej i humo

rystycznej. Odcinek (niezależnie od dodatku'. 
Koresponde-.cye wytrawnego pióra, (ze Lwowa 
z Warszawy, z Paiyża, z Wiednia i z w.elu in
nych miast). Sprawozdania teatralne, muzyczne. 
Rozmaitości. Wiadomości artystyczno - litsrackie. 
Przegląd prasy humorystycznej itd. itd.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
w K r a k o w ie  miesięcznie złr. —-AS 

„  kwartalnie „  1*35
l*o za obrębem Krakowa 

we wszystkich krajach z przesyłką 
pocztową miesięcznie złr. —*55 

kwartalnie „ 1 50
Kumer pojedynczy (bez dodatku) lO c.

Prosimy o jak  najwcześniejsze zgło
szenia celem  uregulowania nakładu. 
Jedynie w ielka liczba abonentów II- 
sprawiedliaić może niską cenę pre
numeraty.

Miejscową przedpłatę przyjmuje adminibtracya 
.Kur świąt.“ w Krakowie, tudzież ajeneye pp. 
E. S lbersteina, biuro dzienników i ogłoszeń (ho
tel S.iski , handel Z. Skalskiego w Sukiennicach 
I. k7, sprzedaż gazet Kuklińskiego w hali Sukie- 
nic, księgarnia (łebeih .era i Wolfa w rynku 

We Lwowie główi a trafika cygar i tytoniu 
Nr. 2 przy ulicy Trybuuaiskiej. (891-3-4

{P f'X ajlep iej posyłać bezpośrednio 
wszelkie listy pieniężne i przekazy pod 
adresem: Administracya „ H u r y e r a  
ś wi ą t e c z ne g o * * ,  Kraków.

z ukoń izonom konssrwa- 
iM  toryum w Wiedniu, po
siadająca także język francuski, jest do umiesz
czenia zaraz ‘ (913-2-3

Francuska zaraz do umieszczenia.

B. G a b rye lsk a , Płac Szczepański L 9.

Masło dworskie i f i
kilo po 85 cnt. jest do nabycia w handlu 
Fr. I. e n  e r  t a  w K rakow ie przy 
ulicy Sławkowskiej. (»93-2 2)

r u d o l f I l ix e l l i
BLACHARZ 

w K rakow ie, w domu w łasn ym  
ul. 'Łobzowska Ir . G.

znany od wielu lat jako praktyczny i su
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się i na
dal pokrywania dachów i wież kościelnych, 
tak w miejscu jakoteż i na prowincyi —  
wszelkim metalem, czy to własnym, czy 
też na ten cel mu dostarczonym, z 2 - 3  
letnią gwarancyą. Zarazem poleca skład 
swój zaopatrzony w wszelkie wyroby bla
charskie na potrzeby domowe, kąpielowe 
i t. p. po cenach bardzo umiarkowanych. 

(663 3-5)

Nasiona
b u r a k ó w  pastewnych we wszyst
kich gatunkach, m a r c h w i  pastew
nej olbrzymiej, k u k u r u d z y  ame
rykańskiej „Koński ząb“ —wszystkie 
świeże z gwarancyą kiełkowania -  - 
oraz n a s i o n a  o g 'r o d o  w e  W a  -  
r z y w n e ,  t r a w y ,  k o n i c z e ,  
i t. d. i t. d. poleca i przyjmuje na 
takowe zamówienia oraz uskutecznia 
zaraz odwrotnie (734-6 )

handel Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w i e .

Ogłoszenie konkursu.
U 80b7. (883 3 3)

poszuka pomieszkania
składającego się z 7 do 8 pokoi, ku
chni i t. d. na parę lat do wynajęcia.
Listowne adresy pod: „Mieszkanie" 
przyjmuje Administracya „ C z a s u “ .

(886-3-3)

W Wol i  J u s t o w s k i e j
w  ogro d zie  

JO . K s ią ż ą t  C zarto rysk ich ,
dostać można róż w różnych b. ład. 
odmianach, po cenie od 15 cent. do 
1 złr., oraz roślin do układania 
kobierców na trawnikach. — R Ó Ż  
c i ę t y c h ,  bukietów, wień
ców, koszyków i innych wy
robów z kwiatów, po najumiarko- 
wańszej cenie. (910-2-3)

Cztery folwarki
w najlepszej glebie, w pow. Krakow
skim położone, z inwentarzem żywym 
i martwym lub bez takowego, są od 
dnia 1 lipca b. r. do wydzierżawienia.

grBliższej wiadomości 
udzieli kancelarya Dra 
Władysława Lisowskie
go w Krakowie. (827-4 6)

Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r.

2 folwarki
dobrze zagospodarowane, z odpowie- 
dniemi zabudowaniami, składające się

1) z 455 morg. ornego pola,
„ 128 „ łąk i pastwisk;

2) „ 423 „ ornego pola,
„ 65 „ łąk i pastwisk. — — -

W a r u n k i  sa do n r z e i r / e n i a  w Za- toróW: C e n ,,lh  r z e ź b i o n y c h  figu r  Warunki są do przejrzenia w CS 'ł e i | g , j liy ch  i a k ł a d u a r ty s ty e i -
rządzie  dobr w Sokołowie pod Rze- n e g o  j .  b . p  u r g e *  w  «r»d en ,
s z o w e m . ________________(ó66 5-) w  T yrolu . _________

Wydział krajowy Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielk. Księstwem 
Krakowskiem —  ogłasza niniejszem 
konkurs na stypendya z fundacyi 
imienia Stupnickich i Jankowskich, 
ustanowionej przez ś. p. Marcelego 
Stupnickiego.

Rozdanych będzie na teraz sty- 
pendyów dwanaście, a to szesć 
po trzysta (300) złotych w. a. dla 
uczniów wydziału prawniczego lub 
medycznego Uniwersytetów we Lwo
wie, Krakowie i Wiedniu, tudzież 
sześć stypendyów po dwieście (200) 
złotych w. a dla uczniów szkół gim- 
nazyalnych w kraju.

Ubiegać się mogą o te stypendya 
uczniowie wspomnianych zakładów 
naukowych, urodzeni w Galicy i, wy
znania rzymsko- lub grecko katolic
kiego, polskiej lub ruskiej narodowo
ści, jeżeli są dziećmi niezamożnych 
rodziców i wykażą się celującym po
stępem w naukach i wzorowemi oby
czajami.

Uczniowie pochodzący z rodzin 
spokrewnionych z fundatorem, mia
nowicie, jeżeli wykażą pokrewień
stwo z Andrzejem Stupnickim, ojcem 
fundatora lub z Marcelą z Jankow
skich Stupnicką, matką fundatora, 
chociażby nie wykazali celujących 
postępów w naukach, będą mieli 
pierwszeństwo przed innymi kandy
datami, między sobą zaś w miarę 
bliskości pokrewieństwa z rodziną 
fundatora.

Chcący się ubiegać o te stypen
dya, winni wnieść podania na ręce 
przełożonej władzy szkolnej do W y
działu krajowego najdalej d©  Ig o  
maja 1 8 8 5  r. i załączyć me
trykę chrztu, ostatnie szkolne świa
dectwo i poświadczenie wydane przez 
właściwy urząd parafialny, że ani 
kandydat, ani jego rodzice, nie po
siadają takiego majątku lub docho
dów, któreby wystarczały na przy
zwoite utrzymanie kandydata w szko
łach. Kandydaci, którzy z tytułu po
krewieństwa z fundatorem, mniemają 
mieć pierwszeństwo do stypendyum, 
winni na udowodnienie tego pokre
wieństwa przedłożyć nadto odpowie ■ 
dnie metryki i dokumenta.

Stypendya powyższe zostaną na
dane od drugiego półrocza szkol
nego roku 1884/5.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiem

Księstwem Krakowskiem,
We Lwovie, d. 20 marca 1885 r.

G rott.

Schulz & Stachowicz
w Krakowie, ulica Iw. A nny 5, 

polecaja swój

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH,
zaopatrzony w ś w i e ż o  n a d e s z ł e  
towary francuskie, angiel
skie i krajowe w bardzo wielkim 
i gustownym wyborze. (798-13-36) 

Ceny nader przystępne.

Towarzystwo powroźnicze
w Radymnie

poleca swe wyroby w zakres powroźuictwa 
i sietnictwa wchodzące, po cenach umiar
kowanych, ręcząc za swe rzetelne wykona
nie zamówień. Cenniki na żądanie darmo
1 opłatnie. (908-2-3)

X  L t o n  P a s to r ,  dyrektor.

Trawę miodową
w ła sn ej proiluhcyi. świeżą i pewną, sprze
daje 5Bar*a«t dóbr w Cbrzeżn. posxta Ł a 
p anów  i pan MICHNIK w BOCHNI:

I. gatunek po ceni j 4 złr. 50 cent.
H. n • s 3 ,  50 .

za korztc wraz z workiem i wolną oasyłKą ao 
kolei. — Przy zakupnie naraz 10 korcy, dodaje 
się 11 bezpłatnie. (61010-18)

2 mieszkania są  do wynajęcia
od św. Jana b. r.

I piętro, składające się z 8 , a II piętro 
z 6 ubikacyj, wraz z wszelkiemi dogodno- 
ściami. W razie żądania może być doda
ną stajnia i wozownia. — Ulica Ga r n 
c a r s k a  Nr. 8. (840-3 3)

WE V ŁA stołek 
kąpielowy

do opalania. C.na S O  zł.
Z 5 konewek wody można mieć 

kąpiel ciepłą 30°.
Obszerne illustrowane cenniki darmo Wanny ką
piel >we, klozety itp. Ł. Wt*yl w W ied n iu ,
Wallfischgasse Nr. 8. (668-24-30)

Do dzisiejszego Nru dołącza 
się dla wszystkich prenutuera-'

Czcionkami Drukarni „Czasu" Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński.


